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ajuroczystszy dzień nad
Wspaniały przebieg Święta Morza w Gdyni

W powodzi flag narodowych, zdobiących 
miasto, wśród barwnej gali banderowej, 
wciągniętej na maszty wszystkich, znajdu
jących się w porcie statków, obchodziła 
Gdynia wczoraj najuroczystsze swoje doro
czne święto — Święto Morza.

Już w przeddzień na ulicach widać było 
wzmożony ruch, raz po raz przybywały wy
cieczki, popularne pociągi ze wszystkich 
stron kraju zwoziły rzesze uczestników 
pięknego obchodu. O godz. 15.30 powitano 
na dworcu czcigodnych gości, — sędziwych 
weteranów Powstania Styczniowego.

Miłych gości, którzy przybyli do Gdyni 
po raz pierwszy zbiorowo, powitano na dwór 
cu gdyńskim niezwykle serdecznie. Na pe
ron wyległy liczne organizacje miejscowe 
ze sztandarami i kwieciem, oraz przedsta
wiciele miejscowych władz. Przybywający 
z powstańcami pociąg powitano uroczystym 
marszem. W specjalnym wagonie na Świę
to Morza do Gdyni przyjechało 10 uczestni
ków powstania 1863 r., wśród nich dwie 
weteranki. Wraz z wycieczką weteranów 
na uroczystości gdyńskie przybyło grono 
członków Towarzystwa Opieki nad Wetera
nami z kierownikiem wycieczki red. mjr. 
Dunin-Wąsowiczem na czele.

Po wyjściu z pociągu sędziwi geście za
trzymali się na peronie, gdzie przemówił do 
nich p. Komisarz Rządu Sokół. W odpowie
dzi na słowa powitania przemówił imie
niem grupy weteranów por. Mamert Wan
dali!. Słów weterana wysłuchała licznie 
zgrom^-mna publiczność z głęboką powa
gą- Przemówienie weterana, nabrzmiałe 
wzruszeniem i serdeczną, na widok potęż
nej Gdvni zdwojoną mocą, wywarło duże 
wrażenie na obecnych. Por. Wandalli mó
wił ze swadą i głębokim przekonaniem. Mó
wił o uczuciach, jakie kołaczą w steranych 
sercach ostałnich pozostałych przy życiu 
uczestników Powstania Styczniowego, o ra
dości. jaką ci ostatni, na widok potężnych 

, zrębów najmłodszego miasta Polski odczu
wają.

Zgromadzeni na peronie przedstawiciele 
władz, członkowie Rady Miejskiej, wojsko
wości. organizacyj i publiczność — zgotowa
li weteranom żywiołową owację.

Z dworca kolejowego przewieziono mi
łych gości do pensjonatu ..Sadyba“ na Ka
miennej Górze, gdzie ich zakwaterowano po 
długiej i męczącej podróży.

Wszystkim weteranom wręczyła na dwor
cu p radna Maria Frankowska wiązanki 
żywego kwiecia.

Oficjalne otwarcie Święta Mor«* oznaj
miła seria wystrzałów armatnich z» szczy
tu Kamiennej Góry. O godz. 19 w czworo
boku stanęły na placu przed basenem Pre
zydenta oddziały wojskowe. Marynarki 
Wojennej i PW. W środku zebrrii się 
przedstawiciele władz, wśród których znaj
dowali się pp-: wojewoda pomorski min. 
Raczkiewicz, dowódca floty admirał Un- 
rug, prezes Zarządu Głównego L. M. i K. 
gen. Kwaśniewski, komisarz Rządu Sokół, 
dowódca obrony wybrzeża kmdr. Frankow
ski, przedstawiciele org*uia*eyj, ywłąehów 
i społeczeństwa.

Na mównicę wszedł p. dyr. Wachowiak, 
który w imieniu Komitetu Święta Morza 
wygłosił okolicznościowe przemówienie. Po 
ostatnich słowach wzniesiono okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzplitej. Jej Władz i Li 
gi Morskiej, po czym przy dźwiękach hym
nu narodowego wciągnięto na znak otwar

Główne uroczystości
Główne uroczystości Święta Mórz* od

były się w niedzielę w godzinach przedpołu
dniowych i. południowych. Od wczesnego 
rana ulicami miasta przeciągały oddziały 
wojska, organizacyj i różne przybyłe ze
wsząd delegaeje. Punktem zbornym był 
obszerny plac u nasady mola Południowego, 
gdzie z prawej strony wzniesiony został 
piękny ołtarz połowy. Dookoła ołtarza sta
nęły w obszernym czworoboku szeregi woj
ska, organizacyj PW. i WF., stowarzysze
nia, młodzież, delegacje oraz tysiączne rze

Powitanie Głowy Państwa
Punktualnie o godz. 18,15 wszedł do ba

senu O. R. P. „Mazur** z powiewającym na 
maszcie godłem Głowy Państwa. Na po
kładzie okrętu znajdował się Pan Prezy
dent Rzplitej, któremu towarzyszyli pp. wi
cepremier Kwiatkowski, admirałowie Śwlr- 
skl 1 Unrug, wiceminister Sokołowski, wo
jewoda pomorski Raczkiewicz, gen. Kwaś
niewski, komisarz Rządu Sokół i inni.

Na cześć przybywającego P. Prezydenta 
R. P. zgromadzone tłumy wzniosły entuzja

Ks. Biskup Morski celebruje 
nabożeństwo

Wśród ogólnego skupienia wszedł na 
stopnie ołtarza w lśniących szatach litur
gicznych J. E. ks. biskup morski dr. Stani
sław Okoniewski i zaczął odprawiać uro
czyste nabożeństwo pontyfikalne. Ks. bi
skupowi asystował liczny kler z ks. prała
tem Roszczynialskim i ks. kanonikiem Tu- 
rzyńskim na czele.

Na wprost tronu biskupiego zajął miej
sce pod biało - czerwonym baldachimem p. 
wicepremier Kwiatkowski, w pierwszym 
rzędzie krzeseł zajęli miejsca pp. wicemin. 
Sokołowski, wojewoda Raczkiewicz, gen.

Wielki jest rachunek strat naszych 
na Bałtyku, ale musimy go odrobić

Przemówienia p. wicepremiera Kwiatkowskiego
Po przemówieniu gen. Kwaśniewskiego, 

na mównicę wszedł p. wicepremier Kwiat
kowski. Słów jego w głębokim skupieniu 
słuchały tysiąee ludzi, ze wszystkich «tron 
Polski zebranych nad polskim brzegiem 
bałtyckim. A były to slow* pełne wiary i 
zdrowego optymizmu, tego optymizmu, któ
ry dla Gdyni tylokrotnie już okazał się pro
roczy.

P. wicepremier mówił o Święcie Morza, 
j wśród tylu innyeh roetnic i świąt — tak 
I wielkim i tak bardzo dl* nas cennym. W 
(dniu U«O ów>ęę* myśli i woatete Poł

cia dorocznego Święta Morza w Gdyni cho
rągiew o barwach narodowych.

W sobotę wieczorem, jako w pierwszym 
dniu uroczystości Święta Morza, ulicami 
miasta przeciągnął barwny korowód grup 
symbolicznych, żywo oklaskiwany przez ty
siączne rzesze publiczności.

sze publiczności W pobliżu ołt*rza znajdo
wały się ł*wy dla przedstawicieli władz, in- 
stytucyj i społeczeństwa-

Malowniczy widok przedstawiał również 
basen Prezydenta, gdzie skupiły się wszyst
kie kutry rybackie, odświętnie przybrane 
banderami oraz statki żeglugi przybrzeż
nej. Tuż przy nabrzeżu, groźny i majesta
tyczny, stał najnowszy i najpotężniejszy 
nasz okręt wojenny — kontrtorpedowiec 
„Grom“.

styczny okrzyk „Niech żyfe**, orkiestry zaś 
odegrały hymn państwowy.

Po przycumowaniu „Mazura** do na
brzeża obok przystani motorówek, pokład 
opuścili pp. wicepremier Kwiatkowski, wi
ceminister Sokołowski, gen- Kwaśniewski i 
komisarz Rządu Sokół, udając się na na
bożeństwo przed ołtarz połowy. Pan Pre
zydent w towarzystwie obu admirałów wy
słuchał mszy św. na okręcie.

Kwaśniewski, dyr. Martin, Kom. Rządu So
kół, prezes Izby Przem. - Handlowej Tor, 
kilku wyższych wojskowych i inni. Osobno 
po prawej stronie ołtarza zarezerwowano 
miejsca dla sędziwych bojowników o wol
ność, weteranów z r. 1863.

W trakcie nabożeństwa, w którego cza
sie pienia kościelne wykonały połączone 
chóry gdyńskie pod batutą proł. Betlejew- 
skiego z towarzyszeniem orkiestry, J. E. 
ks. biskup Okoniewski wygłosił podniosłe 
kazanie, w którym wezwał cały naród pol
ski, aby łącząc się z pracą ludzi morza,

ski zwracają się zgodnie ku najmłodszemu 
i najmilszemu naszemu miastu — ku Gdy
ni, która wytrwale i czujnie trzyma straż 
nad polskim morzem.

Tu nad morzem zmagały się najróżno
rodniejsze dążenia, tu ściele się historycz
ne pobojowisko idei i woli narodów. Daliś
my się na morzu wyprzedzić, rachunek 
strat naszych na Bałtyku jest wielki i bo
lesny. Ale istnieją możliwości odrobienia 
tych błędów i strat o tle starczy nam na 
to hartu siły.

Ulaa4sE?eśe p. *«s*»re*n*er wkn—ł n*

Tegoroczne Święto Morza w Gdyni uświet
nił swoją obecnością Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej.

tworzył i gruntował wspólnie z nimi potę
gę Polski nad Bałtykiem.

Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polekę“.

Musimy mieć siłę zbrojna 
na morzu i kolonie

Ze stojącej opodal mównicy wygłoBił 
następnie przemówienie prezes Zarządu 
Głównego L. M. i K. p. gen. Kwaśniewski. 
Nawiązując do słów prezesa F. O. N. p. 
gen. Sosnkowskiego, mówca zaakcentował 
z mocą, że dwóch rzeczy Polska potrzebu
je nieodzownie: wzmocnienia swej siły 
zbrojnej na morzu i — kolonij. Porusza
jąc problem kolonialny, p. gen. Kwaśniew
ski wskazał na prawa Polski do obszarów 
kolonialnych, wynikających z jednej stro
ny ze świadczeń, jakie ponosiliśmy na rzecz 
kolonii niemieckich pod zaborem pruskim, 
z drugiej zaś — z najistotniejszych żywot
nych potrzeb gospodarczych naszego kra
ju.

Kończąc, p. gen. Kwaśniewski zameldo
wał Panu Prezydentowi Rzplitej, że 600 ty
sięcy pionierów morskich i kolonialnych 
każdej chwili stoi pod Jego rozkazami.

to, co już w tej dziedzinie zostało zrobione, 
a zrobiono bardzo dużo na przestrzeni tych 
zaledwie kilkunastu lat. Tu, w Gdyni da
liśmy dowód, że jesteśmy w stanie zgodnie 
pracować, a rzetelny rezultat tej naszej 
pracy, wyrosły z konieczności gospodar
czych, trwać będzie na wieki.

Uroczystość na molo zakończyło odśpie
wanie hymnu państwowego i hymnu Bał
tyku, po czym p. wicepremier wraz s to 
warzyszącymi mu osobami udał się m po 
kład kontrtorpedowca „Grom“.

ttMscy Nas na srfsraale 2-^,



PONIEDZIAŁEK, DNIA 12 LIPCA 1937 R

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej).

Rewia floty wojennej
W kilkanaście minut później rozpoczę

ła się rewia fl-oty wojennej, której P. Pre
zydent Rzplitej przyglądał się z pokładu 
„Mazura“. Defilujące okręty przesuwały 
się wzdłuż wąskiego pasma wód pomiędzy 
falochronami, wzbudzając żywiołowy entu-

zjazm skupionych na molach tłumów.
Pierwszy defilował dywizion łodzi pod

wodnych. za nim sunęły majestatycznie 
kontrtorpedowce, dalej — torpedowce i tra
wlery. Rewię zamykał transportowiec Mar. 
Wojennej O. R. P. „Wilia“. W czasie rewii 
nad okrętami szybowały wodnopłatowce 
wojenne różnego typu z morskiego dywi
zjonu lotniczego.

Defilada
O godz. 13,30 rozpoczęła się defilada, 

którą odebrał p. wicepremier Kwiatkowski 
w towarzystwie pp. admirała Świrskiego. 
wojewody Raczkiewicza, ks. biskupa Oko
niewskiego, gen. Kwaśniewskiego, komisa
rza Rządu Sokoła i i. Przed trybunami 
przemaszerowały w karnym ordynku od
działy marynarki wojennej, batalion mor 
ski, dywizjon artylerii przeciwlotniczej, 
czołówka reflektorów samochodowych, od
dział junaków z łopatami oddział Zw. 
Strzel.. Państwowa Szkoła Morska. Zw. In
walidów Woj., legioniści puławscy, wete
rani powstań narodowych, rezerwiści, Zwią 
zek Powstańców i Wojaków pracownicy 
Gal‘u, L. M. i K., marynarka handlowa da
lej liczna grupa Polaków z Gdańska, wśród 
których zauważyliśmy kolejarzy, wojaków, 
Polskie Zrzeszenie Pracy, hufiec harcerek, 
morskie zrzeszenie harcerskie — osrółem 
około 900 osób. Następnie maszerowały 
oddziały młodzieży szkolnej, strzelczyme w 
mundurach K. P. W. P. P. W, celnicy, L. 
O. P. P.. konny oddział Krakusów, zmoto
ryzowane oddziały oplg, motocykliści, wo
zy pogotowia technicznego, górnicy w czar
nych mundurach, Sokoli ślązaczki i ku- 
jawianki w strojach regionalnych, stowa
rzyszenia młodzieży robotnicze kluby spor 
towe cechy rzemieślnicze, pracownicy Pa
gedu, Towarzystwo Uniw. Robotniczych 1 
na samochodach dzieci z osiedli robotni
czych z banderkami Dalej defilowali u- 
czestnicy zjazdu plakietowego do Gdyni 
na licznych samochodach i motocyklach, 
rybacy w strojach morskich z sieciami, 
korowód samochodów alegorycznie udeko
rowanych i w końcu obie gdyńskie Straże 
pożarne z całym taborem. Licznie zgro
madzona publiczność na trybunach i wzdłuż 
trasy pochodu hucznie oklaskiwała dc" 
lujące oddziały. ~ x *-
godzinę.

nych ulicach wszystkie domy były obficie 
przybrane sztandarami narodowymi i zie
lenią, — w oknach wystawowych wielu 
sklepów urządzono specjalnie pomysłowe 
dekoracje. Poza tym miasto przybrało w 
długie flagi latarnie uliczne, tworząc bia
ło - czerwone szpalery.

Z gmachów publicznych bogato udekoro 
wane zostały dworzec, sąd, szkoła przy ul. 
10 Lutego, B. G. K„ K. K. G., Komisariat 
Rządu itd. Z domów prywatnych najpięk
niej udekorowany został nowowybudowany 
dom p. dyr. Muchy przy ul. Świętojańskiej, 
na wprost kościoła. Przez całą wysokość 
domu od górnego piętra do parteru przecią 
gnięte zostały szerokie biało - czerwone pa
sma, tworzące harmonijną całość z dwoma 
sztandarami, powiewającymi u góry na 
wyniosłych masztach.

W godzinach wiadomych szsrag gma
chów była iluminowanych.

____  i defi- 
befilada trwała nrzeezło

« •
Na zakończenie niniejszego sprawozda

nia. kilka osobnych uwag poświęcić należy 
dekoracji miasta. Jest to może pierwszy 
raz kiedy miasto przyoblekło się rzeczywi
ście w piękną uroczystą szatę. Na głów-

*

Katastrofalne uoaly w Stanach 
Zjednoczonych

Nowy JorŁ. (PAT.) Od 4 dni nad Stena
mi Zjednoczonymi przechodzi fala upałów, 
od których zginęło jut 150 osób. W N-owym 
Jorku temperatura utrzymuje się na wy
sokości 36 stopni, a w zachodnich stanach, 
w szczególności w Jowa, termometr wyka
zuje 40 st. Meteorologowie- nie przewidują 
narazie żadnych zmian. Tysiące mieszkań
ców N. Jorku spędziły ostatnie noce na pla 
cach i w parkach.

Triumfalny ingres legata papieskiego 
do Paryża

Paryż (PAT). Przybyłego do Paryża 
charakterze Legata Papieskiego sekre 

tarza stanu kardynała Pacelli, powita
no nadzwyczaj uroczyście. W chwili na
dejścia pociągu rozległy się na dworcu 
oklaski oraz okrzyki „Niech źyje Oj
ciec ś'vięty, niech żyje kardynał, niech 
żyje Francja“. Kardynała powitał 
na stacji przedstawiciel prezydenta re
publiki, władze miejskie, oraz najwyżsi 
francuscy dostojnicy kościelni. Po przy 
witaniu kardynała z min. Delbosem or
kiestra gwardii republikańskiej odegra 
ła hymn papieski oraz Marsyliankę, po 
czym kardynał przyjmowany z honora
mi, należnymi głowom państw, przeszedł 
przed frontem kompanii honorow. gwar

w
dii republikańskiej. Tłumy zebrane 
przed uworcem zgotowały legatowi Oj- ’ 
ca św. entuzjastyczne powitanie. Kardy 
nał Pacelli udzielił zebranym błogosła
wieństwa.

Legat papieski msgr. Pacelli zwie
dził w' otoczeniu świty pawilon watykań 
ski nr. wystawie.

W godzinach po południowych kar
dynał Pacelli wraz z arcybiskupem Pa
ryża msgr. Verdier, nuncjuszem apostoł 
skim msgr. Valerim i świtę, udał się 
na Quai d'Orsay na konferencję z min. 
Delbosem. Rozmowa kardynała Pacelli 
z min. Delbosem trwała około 20 minut 
i utrzymana była w nadzwyczaj serdecz 
nym tonie.

► » »I —

Głos Ojca św. błogosławił 
tłumom wiernych w Msieux 

podczas wczorajszych uroczystości Kongresu Eucharystycz
nego I pofwlęcenla nowej bazyliki

Llsieuz (PAT). W Lisieux od północy I ski „a latere" sekretarz stanu kardynał Pa- 
80 księży odprawiło msze święte, udzielając 
wiernym komunii. Uroczystego poświęce
nia bazyliki ku czci św. Teresy od Dzieciąt
ka Jerue dokonał wczoraj rano regat papie-

Pogrzeb śp. ministra Ujejskiego

Z kościoła Trzech Krzyży w Warszawie odbył się uroczysty pogrzeb śp. wiceministra 
profesora dr. Józefa Ujejskiego. W uroczystościach żałobnych wzięli udział członko
wie rządu z panem premierem generałem dr. Sławojem Składkowsklm na czele, 
przedstawiciele Izb Ustawodawczych, oraz świata naukowego 1 kulturalnego stolicy. 
Kondukt pogrzebowy przed gmachem uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, którego zmar

ły wiceminister był rektorem 1 profesorem.

ęelli, który wygłosił przemówienie.
Słowa kard. Pacelli wywołały szczery 

entuzjazm zebranych tłumów. Po przemó
wieniu legat papieski ukazał się ponownie, 
zajmując miejsce u wejścia do bazyliki, u 
stóp wspaniałego ołtarza, tonącego w pur
purze i zlocie. Przy ołtarzu tym kardynał 
Pacelli odprawił mezę św. w czasie której 
olbrzymi chór, złożony z 2000 osób, towa
rzyszył organom. Po mszy św. z ustawio
nych przed bazyliką i w jej wnętrzu mikro 
fonów rozległ się głos Papieża, 
zebranym błogosławieństwa. W 
tym tłumy ogarnął entuzjazm.

Na zakończenie uroczystości 
wielka procesja, która trwała i

Kardynał Pacelli uczestniczył 
pod baldachimem, w otoczeniu 5 kardyna
łów i 70 biskupów, niosąc osobiście mon
strancję z Przenajświętszym Sakramen
tem.

udzielając 
momencie

odbyła się 
godziny.

w niej

Kr6l Karol w Paryi&t
Paryż. (PAT.) Wczoraj o godz. 8 m.

40 przybył do Paryża król Karol rumuń
ski. Na dworzec nie dopuszczono ani je
dnego przedstawiciela prasy. Król odje
chał z dworca wprost do „Grand Hote
lu“ na placu Vendome.

Zatarg chińsko-japoński

Chińczycy nie ustąpią ani piędzi ziemi
Sytuacja w Chinach zaostrza się w groźny sposób

Tokio (PAT). Agencja Domei donosi: 
Sytuacja w Chinach północnych nieoczeki
wanie zaostrzyła się w nocy z soboty na 
niedzielę. Koła Japońskie mają wciąż na
dzieję pokojowego załatwienia sporu — nie 
należy jednak ukrywać, że cierpliwość Ja
pończyków Jest na wyczerpaniu.

W sobotę o godz. 17 oddział wojsk chiń
skich, liczący ponad stu ludzi, wspomaga
ny działami piechoty, natarł na Japończy
ków pod m. Lukucziao. Atak zosta. przez 
Japończyków odparty, W dwie godziny 
później Chińczycy otrzymawszy posiłki 
wznowili natarcie i zajęli m. Lungwang- 
kiao, które leży w strefie japońskiej. Ja
pończycy przeciwnatarciem po godzinie od
zyskali straconą miejscowość. Po stronie 
chińskiej padło 30 zabitych, straty japoń
skie wynoszą 12 ludzi. Oddziały chińskie 
należały do 37 dywizji gen. Feng-Cziana. 
Przez całą noc z soboty na niedzielę na 
tym odcinku trwały drobne utarczki.

T°kio (PAT). Ministerstwo wojny ogło
siło komunikat, w którym podaje, że woj
ska chińskie z Si-Yuan koncentrują się w 
Papao-Czang, linia kolejowa Pekin-Tiensin 
została zniszczona, rokowania chińskoja- 
pońskie w Pekinie znalazły się w impasie.

Tokio (PAT). Agencja Domei donosi z 
Hankou, że marszałek Czang-Kai-Szck prze 
słał burmistrzowi Pekinu 1 gen. Feng-Sl- 
Hc.nowi dowódcy 37 dywizji 29 armii łn- 
Strnkcic abv odrzucili wszelM.-« wmreaki

kompromisowe, nie ustępowali ani jednego 
cala ziemi i nie liczyli się z ofiarami w lu
dziach.

Władze chińskie oskarżają Japończy
ków o sprowokowanie zajścia. Marszałek 
Czang-Kai-Szek wydał podobno rozkaz 4-em 
dywizjom rządu centralnego udania się po
spiesznie transportami do Chin północnych. 
Dywizjom towarzyszy lotnictwo. Wojska 
chińskie otrzymać miały rozkaz obrony za

trzymania frontu do ostatniego żołnierza, 
wszelką cenę pozycji pod Lukucziac i u-

Przyspleszony powrót cesarza do Tokio
Tokio (PAT). Cesarz japoński wraca do 

Tokio w poniedziałek ze swej rezydencji 
letniej Haioma. Cesarz zamierzał pozosta
wać w Haiama do dnia 25 bm. Wypadki 
w Chinach północnych skłoniły monarchę 
do wcześniejszego powrotu.

Program pobytu króla 
Karola w Paryżu

Paryż. (PAT) Na powitanie króla Ka
rola rumuńskiego przybyli na dworzec 
lioński minister spraw zagranicznych 
Delbos wraz z szefem protokułu dyplo
matycznego Carre, ambasador R. P. Lu- 
kasiewicz, ambasador turecki, poseł ru
muński i posłowie Jugosławii i Czecho
słowacji. Król Karol bezpośrednio z 
dworca udał się do hotelu „Crillon". 
Król zwiedzić ma pawilon rumuński na 
wystawie paryskiej a 14 lipca w dniu 
święta narodowego Francji ma być obe
cny na wielkiej rewii wojskowej. W po
niedziałek prezydent Republiki Lebrun 
podejmować będzie króla Karola śniada-, 
niem w pałacu Elizejskim. W czwartek' 
król Karol ze swej strony wyda w pawi
lonie rumuńskim przyjęcie dla prezy
denta Lebruna. W piątek król Karol ma 
być na przyjęciu w pałacu Elizejskim, 
które prezydent Republiki wydaje do
rocznie w dniu święta narodowego.

Z prac organizacyjnych O. Z. N
Warszawa. (PAT,) Wczoraj o godz. 12 
południe w sali kolumnowej na Ratuszu 

odbył się zjazd organizacji wiejskiej Obo
zu Zjednoczenia Narodowego okręgu war
szawskiego. Udekorowaną salę wypełniło 
szczelnie kilkuset przedstawicieli wsi. Zjazd 
zagaił senator Michał Róg. Z kolei sen. gen.

W

Galica wygłosił przemówienie, gorąco o- 
klaskiwane przez zgromadzonych. Następ
nie przemawiali przedstawiciele wsi, po 
nzjrm san. Róg wygłosił dłuższy referat na 
temat potrzeb wsi polskiej na tle ogólnej 
sytuacji w Polsce.

Nowa kometa zbliża się do ziemi
Poznań, (PAT.) W związku z odkryciem 

nowej komety przez szwajcarskiego astro
noma Finslera, uniwersytet poznański po
czynił pewne obserwacje.

Rachunki poznańskie, oparte częściowo 
na władnej obserwacji, dowodzą, że kome
ta zbliża się do słońca i do ziemi. Przej
ście przez punkt przysłoneczny nastąpi o- 
ko4o W sierpnia. .aekUścy siami ząąjńąte

się ona dnia 8 sierpnia, przy czym dzielić 
ją będzie od nas odległość około li milio
nów kilometrów.

Jest wielce prawdopodobne, że kometę 
będzie można obserwować gołym okiem. 
Istnieję również elana, że rozwinie ona pię
kny warkocz, który będzie można oglądać 
w saiej nozetoałoścL

Ślubowanie studentów poznań
skich ood pomnikiem 

ks. Poniatowskiego w Liosku 
Lipek. (PAT.) Do Lipska przybyła wy

cieczka 30 studentów Wyższej Szkoły Han
dlowej w Poznaniu. Studenci złożyli kwia
ty pod pomnikiem ks. Józefa Poniatowskie
go, gdzie przewodniczący wycieczki w i- 
mieniu młodzieży akademickiej Poznania,, 
złożył ślubowani© wierności dla ideałów, 
państwowo - twórczych i honoru Polski

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dn. 12 bm.: Pogoda o zachmurzeni* 
zmiennym z zanikającymi deszczami. Pod 
więipzór rozpogodzenie. Temperatura w r&- 
jv dnaa li dc K> aA

K
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Austrii w Berlinie
Tajemnicze narady w Berchtesgaden

„Kurier Warszawski" donosi z Wie
dnia o zaostrzeniu stosunków między 
Niemcami i Austrię. W związku z toczę 
cymi się w Wiedniu obradami pojednaw 
czymi między Austrię a Niemcami, roz 
ważany jest w tutejszych kołach dyplo 
matycznych bardzo ciekawy szczegół o- 
etatniego pobytu delegacji przemysłow
ców austriackich w Berlinie.

Na jednym z przyjęó urzędzonych 
tam na cześć gości austriackich pre
mier Goering wyraził się wobec prze
wodniczącego 'delegacji prezesa Urba
na bardzo ujemnie o austriackiej nie
zawisłości państwowej podtrzymywanej 
ale nie na długo, jak twierdził premier 
pruski, przez obce bagnety. Prezes Ur
ban, zaskoczony tymi uwagami Goerin 
ga, zwrócił się natychmiast do Balhau- 
seplatzu z zapytaniem, czy przemysłów 
cy maję, wobec tego co zaszło przerwać 
wizytę berlińskę i wrócić do Wiednia. 
Odpowiedź Balhauseplatzu brzmiała w 
ten sposób, że przemysłowcy austriac
cy sę formalnie gośćmi przem. niemiec
kich i nie sę wcale zmuszeni do licze
nia się z zapatrywaniami ministra Goe 
ringa. Równocześnie jednak polecił rzęd 
austriacki swemu posłowi w Berlinie 
by podjęł natychmiast demarche w nie 
mleckim urzędzie spraw zagranicznych. 
Skutek był ten, że premier Goerii^ mu 
siał usprawiedliwić się wobec przewód 
niczęcego delegacji przemysłowców au 
striackich. Formalnie więc incydent 
został załatwiony lecz rzuca on jaskra 
we światło na stosunek Berlina do Wied 
nia i tłumaczy atmosferę rozdrażnienia 
w jakiej toczyły się obecnie tutaj do

dnia dzisiejszego obrady pojednawcze 
austriacko - niemieckie.

Dalej „Kurier Warszawski" donosi 
że niemieckie koła oficjalne dementuję 
sensacyjnę pogłoskę prasy zagranicz
nej o tajemniczych naradach w letniej 
rezydencji (kanclerza Hitlera. Koła te 
twierdzę, iż wietrzenie sensacji w każ

dej naradzie w Berchtesgaden ma chy
ba na celu niepokojenie opinii europej
skiej. Sfery oficjalne nie przeczę, iż 
kanclerz mógł się informować w najbliż 
szym kole swoich współpracowników 

co do przebiegu wypadków, ale konfe
rencja taka nie nosiła żadnego nagłego, 
czv sensacyjnego charakteru.

Gen. Franco myśli o restytucji 
królestwa hiszoańskiego 1

Havana (PAT). Sekretarz hr. Cava
donga, b. następcy tronu hiszpańskiego 
oświadczył, że gen. Franco kilkakrot
nie depeszował wzywajęc go do jak naj 
szybszego powrotu do Hiszpanii.

„Wydaje mi się rzeczę jeżeli nie pe
wną, to w każdym razie możliwą, iż hra 
bia zostanie królem“ — oświadczył se
kretarz.

Hr. Cavadonga wraz ze swę poślu- 
bionę przed paru dniami małżonkę za
mierza opuścić Havanę 3 sierpnia. Ma 
się on udać na południe Francji, a stam 
tęd po krótkim pobycie w Portugalii 
do Sewili i Salamanki.

Morskie siły zbrojne Niemiec
Według artykułu oficera marynarki 

wojennej Rzeszy, który ukazał się w 
„Berliner Boersen Z tg.“, flota niemiec
ka posiada dziś następujęce— okręty:

Jako jednostki pierwszorzędne — 3 
pancerniki, 4 krążowniki, 1 dywizjon 
kontrtorpedowców, 3 flotylle torpedow
ców, 2 flotylle okrętów konwojowych, 
2 flotylle poszukiwaczy min, 2 flotylle 
łodzi podwodnych oraz wiele innych 
jednostek bojowych różnego typu. Do 
celów szkoleniowych i ćwiczebnych stu 
ży 11 okrętów różnych kategoryj. Po
nadto istnieje szereg starszych torpe
dowców, stawiaczy min i innych mniej
szych jednostek.

W granicach niemiecko-angielskiego 
układu morskiego marynarka niemie
cka wzmocni się po sześciu latach o 5 
okrętów liniowych, trzy pancerniki ty 
pu „Deutschland“, dwa lotniskowce. 14 
krążowników, 40 kontrtorpedowców i 
torpedowców oraz szereg łodzi podwod
nych z ogólnym tonażem 23.000.

______ ..A .

Miasto zostało zniszczone 
gsrzez wulkan

San Francisco (PAT). W dniu 28 
czerwca nastąpił na Nowej Gwinei wy 
buch wulkanu, który zniszczył miasto 
Rabaul. 500 osób zostało zabitych.

Wiadomość o tym przedostała się 
dopiero teraz za pośrednictwem agenta 
jednej z kompanij żeglugi, który ogło- 

. sił raport kapitana statku „Golden 
Bear" znajdującego się w chwili kata
strofy w porcie Rabaul.

Z raportu tego wynika, że miasto zo 
stało zniszczone przez wybuch wulka
nu i przez fale wzburzonego morza. 
Grzmot wybuchu słychać było w miej
scowości Kawieno, oddalonej o 1S0 mil

Podział Palestyny
Genewa (PAT). Rzęd W. Brytanii 

przesłał sekretarzowi generalnemu Li
gi Narodów raport komisji królew
skiej w sprawie podziału Palestyny, 
oraz oświadczenie rządu W. Brytanii, 
dotyczące konkluzji (tego raportu. Do 
tych dwóch dokumentów dołączony jest 
również list rzędu W. Brytanii, zawie
rający prośbę, aby komisja mandato
wa Ligi Narodów wydała tymczasową 
opinię o raporcie i jego konkluzjach. Na 
leży jednak podkreślić, że upoważnie
nie do przestudiowania sprawy chociaż 
by w formie tymczasowej przez komisję 
mandatową może dać tylko Rada Ligi

w Lidze Narodów
Nar., ponieważ raport komisji królew
skiej oraz deklaracja rządu W. Bryta
nii wychodzę poza ramy mandatu a 
tym samym przekraczają kompetencje 
komisji mandatowej. O ileby jednak ta 
procedura została przyjęta, to komisja 
mandatowa mogłaby się wypowiedzieć 
podczas swego zebrania, które ma się 
odbyć 13 bm.

Liczyć się należy z tym, iż sprawa pa 
lestyńska będzie jednym z najważniej
szych punktów porządku dziennego 
wrześniowej zwyczajnej sesji Rady Li
gi Narodów.

Wizyta szefa Sztabu Głównego w Bukareszcie

W ciągu kilku ostatnich dni bawił w Bukareszcie szef naszego Sztabu Głównego 
gen. Stachlewicz. Prócz wizyt kurtuazyjnych, odbyły się narady pomiędzy przed
stawicielami naszego sztabu, a sztabem rumuńskim. Widzimy gen. Stachiewicza w 

rozmowie z ministrem Antonescu.

B. premier Bartel pisze ksić*£kę

o Józefie Piłsudskim jako perspekływiśtie**

Depesze gratulacyjne 
z okazji 50-leda kapłaństwa 

ks. arcybiskupa Gaiła
W związku z 501eciem kapłaństwa ks. 

arcybiskupa warszawskiego St. Galla mi
nisterstwo wyznań religijnych i oświece
nia publicznego nadesłało następujące de
pesze gratulacyjne:

„W wielce uroczystym dniu 50-lecia ka
płaństwa składam Waszej Ekselencji naj
serdeczniejsze życzenia osobistej pomyślno
ści oraz jak najdłuższej i najbardziej owot 
nej pracy dla dobra Kościoła i społeczeńst
wa. Minister Wojciech Świętosławski“.

„Mam zaszczyt przesłać Waszej Ekse
lencji serdeczne powinszowanie i najlepsze 
życzenia z okazji tak uroczystego jubileu
szu 50-letniej pracy kapłańskiej. Podsekre
tarz stanu Józef Ujejski".

„W doniosłej chwili obchodu złotych go 
dów kapłaństwa proszę przyjąć najserdecz
niejsze życzenia i gratulacje. Podsekretarz 
stanu Jerzy Ferek - Błeszyński".

„W uroczystym dniu 50-letniej rocznicy 
kapłańskich święceń mam zaszczyt prze
słać Waszej Ekscelencji najszczersze i naj
serdeczniejsze życzenia oraz wyrazy głę
bokiej czci. Franciszek Potocki, dyrektor 
departamentu wyznań".

P. K. P. — najmilszym turystom
Ulgi kolejowe dla dzieci od 13 do 23 lipca

Wzorem lat ubiegłych, Pols-kie Kole 
je Państwowe wprowadzają i w tym ro 
ku daleko idące ulgi przejazdowe . dla 
dzieci.

W dniach od 13 do 23 lipca rb. każda 
osoba dorosła, posiadająca normalny 
bądź ulgowy bilet kolejowy, ma prawo 
przewieźć pod swoją opieką i nadzorem 
5-ro dzieci w wieku do lat 14 płacąc za 
nie jedną ósmą część taryfy normalnej.

Ulga stosowana będzie w ten sposób 
że za przejazd pierwotny kasa kolejo
wa pobierze opłatę w wysokości 25 proc, 
taryfy w dowolnej klasie, zaś drogę po 
wrotną dzieci odbędą bezpłatnie.

Ulgowy przejazd dzieci pod hasłem 
„PKP — najmilszym turystom“ w dn. 
od 12 do 23 lipca zostanie przeprowa
dzony przez koleje przy wydatnej porno 
cy Ligi Popierania Turystyki która wy
dała barnne plakaty oraz karty uczest 
nictwa na prawo otrzymania ulgowych 
biletów.

Karty te wydrukowane na pocztów
kach, stanowiących miniaturę plakatu 
służą również do uzyskania zniżkowe
go biletu na kolei linowej Zakopane — 
Kasprowy Wierch za zł 1,20 w obie 
strony.

Lwów (PAT). B. premier prof. dr. 
Kazimierz Bartel zapytany przez prz-d 
stawiciela PATa o swoją obecną dzia
łalność naukową, o której wspomniał 
w swej ostatniej enuncjacji, oświad
czył, że kończy obecnie dzieło o per
spektywie malarskiej, które będzie w 
jesieni w’ydane w Niemczech. W związ
ku ze swymi wieloletnimi specjalnymi 
badaniami na polu geometrii i perspek 
tywy malarskiej, w której to dziedzinie 
prof. Bartel jest autorytetem europej
skim, prof. Bartel zamierza w jesieni na 
pisać książkę naukową pt. „Józef Pił
sudski jako perspektywlsta“, w której 
naukowymi metodami potraktuje po

stać duchową Marszałka jako najwięk
szego na przestrzeni historii polskiej 
perspektywisty, widzącego wyraźnie i 
daleko w przyszłość, perspektywisty nie 
w dziedzinie plastyki, lecz w sferze po
lityki.

Nadto prof. Bartel, opierając się na 
swym 30-letnim doświadczeniu i obser
wacji, zamierza napisać broszurę o za
gadnieniu młodzieżowym w Polsce, w 
której przytoczy cały szereg nieznanych 
faktów z dziedziny ustroju szkolnictwa 
1 życia młodzieży akademickiej i wska 
że sposób, którym jego zdaniem, można 
rozwiązać to zagadnienie ku pożytko
wi młodzieży.

Pamiątki polskie w Paryżu
Wszystkim Polakom wybierającym się 

do Paryża czy to dla zwiedzenia wysta
wy światowej, czy na jeden z niezliczo 
nych kongresów, i zjazdów, odbywają
cych 3ię w ramach tej wystawy, warto 
przypomnieć, ile w tym mieście wspom 
nień i pamiątek więżę się nie tylko z 
okresem polskiej emigracji popowsta
niowej, ale i z dawniejszymi jeszcze 
czasami Walezjuszów, Wazów i Lesz
czyńskich.

Nie mówiąc już o pomniku Mickie
wicza na placu Alma i tablicy z jego 
nazwiskiem na murach College de Frań 
ce, o dwóch pomnikach Chopina (w o- 
grodzie Luxemburskim i parku Mon
ceau) ani o imieniu ks. Józefa wyrytym 
poi Łukiem Triumfalnym, czy to bę
dzie w sercu Paryża na wyspie św. Lud 
wiki, gmach biblioteki polskiej, tej słyń 
nej sowego czasu świątyni kul
tury polskiej, czy nie mniej drogi 
sercu polskiemu majestatyczny hotel 

Lambert i wspaniały, renesansowy ze
gar Waiezjusza z orłem i pogonią na kwa 
dratowej wieży pałacu sprawiedliwości 
czy Boulevard des Batignolles z siedzi
bę dawnej szkoły polskiej, czy wreszcie 
kościół St. Germain de Pres z pięknym 
pomnikiem Jana Kazimierza. — na kaś-

pamiątkami polskimi, tak wiele mówią
cymi Francuzom o Polsce a Polakom o 
Francji.

W muzeach paryskich pełno jest ar
cydzieł. Ale jeśli mówimy o pamiątkach 
polskich — poszukajmy w Luwrze przed 
wszystkimi innymi, wspaniałych portrę 
tów Marii Leszczyńskiej, pięknej podo
bizny Szopena, pędzla Delacroix, słyn
nych medalionów Dawida D'Angers, — 
■przedstawiających Mickiewicza, Kościu 
szkę, Adama Czartoryskiego, Niemce
wicza, Lelewela, Klaudię Potocką i in
nych. drogocennych przedmiotów koś
cielnych, zdobnych orłem i pogonię, po 
chodzących od Henryka III Walezego, 
wspaniale haftowanego płaszcza tegoż 
króla i jego buławy w Muzeum Cluny, 
również z herbem Polski i Litwy, słyn
nej z piękności wykonania pieczęci pol
skiej z czasów Warneńczyka w Musee 
des Archives Nationales, zbroi i oręża 
polskiego u Inwalidów, wreszcie pięk
nego kielicha z kości słoniowej (robio
nego na zamówienie cesarza Leopolda 
II) któiy jakkolwiek ornamentem swoim 
przedstawiającym bitwę pod Wiedniem 
nic nie mówi o Janie III — znany jest 
pod nazwą kielicha Sobieskiego (Biblio 
theone NatioDAie). (Pat).

Poznań się większa 
Nowy wspaniały gmach stanie 

przy pl. Wolności
„Dziennik Poznański“ donosi, że w 

przyszłym roku stanąć ma nowy wspa
niały gmach na Placu Wolności. Już 
od dłuższego czasu toczyły się pertrak 
tacje Banku Gospodarstwa Krajowego 
z poznańskimi władzami wojskowymi 
o nabycie gmachu Komendy Miasta przy 
Pl. Wolności. Konferencje te doprowa
dziły wreszcie do porozumienia, na pod 
stawie którego nastąpi zamiana domu 
Banku Gospodarstwa Krajowego przy 
Al. Marcinkowskiego na gmach komen 
dy miasta.

W związku z powyższym dowiaduje
my się, że w najbliższym czasie nastąpi 
częściowe przeniesienie biur z Komen* 
dy Miasta do gmachu BGK.

Po całkowitym opróżnieniu gmachu 
przez władze wojskowe, BGK przystą
pi do rozbiórki domu. Prace budowla
ne rozpoczęte zostaną z początkiem 
przyszłego roku.

Projekty nowego gmachu są podob
no już wykończone. Gmach ten przed
stawiać się będzie imponująco i nie
wątpliwie przyczyni się do upiększenia 
wyglądu naszego miasta.
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kobietą w Polsce
Zaszczyt organizowania 16 lekkoatlety

cznych Mistrzostw Polski pań po raz dru
gi przypadł Bydgoszczy. I tym razem Po
morski Okręgowy Związek Lekkoatletycz
ny jako organizator zawodów z p. prezesem 
dyi. Matuszewskim na czele dołożył wszel
kich starań, aby impreza ta, o charakterze 
ogólnopolskim, wypadła jak najwspanialej.

Przygotowano więc Stadion Miejski mo
żliwie do najidealniejszego stanu, udekoro
wano go wspaniałymi bramami o barwach 
narodowych i pomyślano o wszelkich, na
wet drobnych szczegółach, aby zawody 
spełniły w pełni Bwe zadanie, umożliwia
jące zawodniczkom osiągnięcie najlepszych 
wyników, a publiczności szybkie i dobre 
informacje.

Punktualnie o godz. 17-tej wkroczyły na 
stadion zawodniczki, przy dźwiękach or
kiestry. Na czele wspaniałej defilady, zło
żonej z 60 zawodniczek, sprężystym kro
kiem postępowała Jadwiga Wajsówna, chlu 
ba nasza na olimpiadzie, niosąc dumnie 
sztandar o barwach państwowych.

Zakończeniem części oficjalnej było 
przemówienie wiceprezydenta m. Bydgosz
czy p. Śpikowskiego, który imieniem m. 
Bydgoszczy życzył zawodniczkom jak naj
lepszych wyników, wręczając p. Wajsów- 
nie wiązankę kwiatów.

Uroczystego otwarcia 16 Lekkoatletycz
nych Mistrzostw Polski Pań dokonał p. 
Foryś z ramienia Polskiego Związku Lek
koatletycznego, po czym wciągnięto ban
derę na maszt przy dźwiękach hymnu na
rodowego.

Wyniki zawodów w sobotę
W przedbtegach na 60 mtr.

W pierwszym przedbiegu BattuJrówna 
(A. Z. S. Lwów) w czasie 8,4 sek. przed Sta- 
ruszkiewiczówną (Sokół Żeński Grudziądz). 
W drugim przedbiegu zwyciężyła Chrza
nowska (O. Z. L. A. Warszawa) 8,2 sek. 
przed Kałżową (Stadion Chorzów) i Felską 
(Sokół Grudziądz). W trzecim przedbiegu 
zwyciężyła Książkiewiczówna (KPW. Po
morzanin Toruń) 8,2 sek. przed Bacówną 
(K. S. Tom. Fabr. Sztucz. Jedwab.) 1 Ga
wrońską (Sokół Grudziądz). W czwartym 
przedbiegu zwyciężyła Łubiczówna (A. Z. S. 
Poznań) w czasie 8,3 sek. przed Kiełća- 
uanką (KS. Z. S. Katowice).

Trzy najlepsze młoteczki w kuli — w środ
ku Wajsówna zajęła 1 miejsce, z lewej Cej
zikowa 2 miejsca i z prawe, Gackowska 

Sokół Grudziądz 3 miejsce.

W pchnięciu kulą zwyciężyła zdecydo
wanie Wajsówna (K. S. Boruta), osiągając 
wynik 11,80, drugie miejsce zajęła Cejziko
wa — 11.16 mtr., trzecie miejsce zajęła 
Gackowska (Sokół Grudziądz) 10,10 mtr. 
Następne miejsca zajęły Dutkówna (War
szawianka) 9,69 m, Krygerówna (KS. Porno 
rzanin) 9,66 m.

W skoku w dal z miejsca pierwsze miej
sce zajęła Wajsówna (KS. Boruta) z wyni
kiem 2,39 mtr. przed Kremerówną (AZS. 
Lwów) 2.28 mtr. i Ziółkówną (KS. Stadion 
Chorzów) 2.31 mtr.

W półfinale biegu na 60 mtr. zwycięży
ła Książkiewiczówna (KPW. Pomorzanin 
Toruń) w czasie 8,1 sek. przed Staruszkie- 

wlczówną (Sok. Grudziądz) i Lubiozówną 
(A. Z. S. Poznań), które przebiegły tę trasę 
w czasie 84 sek.

W finale biegu na 60 mtr. zwyciężyła 
zdecydowanie Książkiewiczówna w czasie 
8,2 sek. przed Staruszkiewiczówną (Sokół 
Grudziądz) 8,4 sek.

W przedbiegu na 200 mtr, na pierwszym 
miejscu znalazła się Łubiczówna w czasie 
28,3 sek., następnie Kałużowa (KS. Stadion 
Chorzów) w czasie 28,4.

W przedbiegu 80 m. przez płotki zwycię
żyły Boffmanówna (KS. Stadion Chorzów) 
i Romanowska (KS. Ciszewski Bydgoszcz)

W skoku w dal z rozbiegu zwyciężyły 
Wenclówna (Skra Warszawa) 5,21 m.. 
Książkiewiczówna (KS. KPW. Pomorzanin) 
4,91 m., Łubiczówna (AZS. Poznań) 4,88 m

W półfinale biegu na 200 m. osiągnęły 
czas: Łubiczówna (AZS. Poznań) 28 sek., 
Kałużowa (KS. Stadion Chorzów) i Batiu- 
kówna (AZS. Lwów) po 28,4 sek., Gawroń
ska (Sokół Grudziądz) 28,5 sek. i Starusz- 
klewlczówna (Sokół Grudziądz) 28,6 sek.

W przedbiegu sztafet 4X100 m. pierwsze 
miejsce zajął Sokół Żeński Grudziądz w 
czasie 55,2 sek. i KS. Tom. Fabr. Sztucz. 
Jedwab, w czasie 55,7 sek.

* * *
Rzucając teraz okiem na przebieg I

Niedzielne wyniki zawodów
W niedzielę o godz. 11-tej przed poł. roz

począł się dalszy ciąg zawodów. Poguda nie 
była szczególna, ale mimo to publiczność 
dopisała lepiej niż w sobotę. Odbyły się 
trzy przedbiegi na 100 m. oraz dwa nrzed- 
biegi sztafet 4X200 m.

W przedbiegach na 100 m. na pierw
szych miejscach znalazły się: Książkiewi
czówna (KS. KPW. Pomorzanin Toruń) w 
czasie 134 sek., Gawrońska (Sokół Gru
dziądz) w czasie 13,6 sek. i Chrzanowska 
(KS. Warszawianka) 13,5 sek. Na drugich 
miejscach znalazły się Kałużowa (KS. Sta
dion Chorzów) 13,5 sek., Staruszkiewiczów- 
na (Sokół Grudziądz) 13,6 sek. i Lublczów- 
na (AZS. Poznań) 13,7 sek.

W przedbiegu sztafet 4X200 m. zwycię
żyły w pierwszym przedbiegu Sokół Żeński 
Grudziądz w czasie 147 min., Tom. Fabr. 
Sztucz. Jedwab, w czasie 1,574 min. Na 
trzecim miejscu znalazł się zespół Stadion 
(Chorzów). W drugim przedbiegu sztafety 
4X200 m. zwyciężył KS. KPW. Pomorzanin 
(Toruń) w czasie 2.01,4 min. Na drugim 
miejscu AZS. Poznań L Na trzecim War
szawianka (Warszawa).

WYNIKI ZAWODÓW POPOŁUDNIOWYCH 
Finały:

IM m: 1) Książkiewiczówna KPW. Pomo
rzanin Toruń 13A 2) Staruszkiewiczówną 
Sokół żeński Grudziądz 13,3, 3) Łubiczówna 
AZS Poznań, 4) Gawrońska, 5) i 6) Kałużowa 
i Chrzanowska.

80 m płotki: 1) Felske Sokół ż. Grudziądz,

Pływacy Grudziądza walczą 
o palmą pierwszeństwa

W środą, dnia 8 bm. rozegrano na 
miejskim basenie pływackim trójmecz 
pływacki W. K. S. — Sokół — M. K. S., 
który pozwolił miejscowym klubom na 
porównanie sił swoich w miejscowej 
konkurencji i był także przeglądem ził 
pływackich naszego miasta przed mis
trzostwami Pomorza klasy I, które od
będę się dnia 18 bm. w Grudziądzu.

Na zawodach osiągnęli zawodnicy 
szereg dobrych wyników. Na podkreśle
nie zasługują wynik Marchlewskiego 
100 m na wznak, który jest lepszy od 
rekordu Pomorza oraz wyniki pp. braci 
Zielińskich, Lewandowskiego, Niedziel
skiego, Jareckiego, Ossowskiego, Ko
walskiego, Moczydłowskiego.

W ogólnej punktacji I. miejsce zdo
był Sokół — 66 pkt., II. M. K. S. — 50 
pkt., III. W. K. S. — 38 pkt.

Organizacja zawodów, przy której 
współpracowali pp. major Pulda, Pry

wyników, z największym zadowole
niem i radością musimy stwierdzić wspa
niałą postawę zawodniczek pomorskich, 
które chlubnie wysunęły się na czoło pol
skiej lekkoatletyki, zajmując cały szereg 
pierwszych miejsc, co chlubnie świadczy o. 
pięknym rozwoju sportu na naszych zie
miach pomorskich.

Wielki sukces odniosła Wajsówna, u- 
dawadniając tym samym, że wszelkie alar
my o spadku jej formy w bieżącym roku 
są bezpodstawne i nieuzasadnione. P. Waj
sówna, jak zwykle, zagarnie i w tym roku 
cały szereg nagród, udawadniając jeszcze 
raz, te stanowi extra klasę polskiej lekko
atletyki.

W loży honorowej zajęli miejsca imie
niem władz, duchowieństwa, wojska 1 or- 
ganizacyj sportowych pp.: starosta Suski, 
płk. Skroczyński, ks. kan. Szulz, wiceprezy
dent Śplk‘wski, ref. Nowakowski, oraz i- 
mieniem Polskiego Związku Lekkoatletycz
nego p. Foryś i p. Woynarowska.

Publiczność żywo oklaskiwała dziarsko 
kroczącą defiladę najlepszych polskich Iek- 
koatletek. Na starcie zabrakło jedynie Wa- 
lasiewiczówny i Kwaśniewskiej-Trytko.

Z powodu nie przybycia tych asów pol
skiej lekkoatletyki pań poziom zawodni
czek był bardziej wyrównany.

2) Hofmanówna Chorzów 14.1, 3) Romanow^ 
ska Bydgoszcz, 4) Łubiczówna, 5) Wajsówna

800 m: 1) Holensteinówna Lwów 243,9, 
2) Suchocka Warszawa 2,49,6, 3) Mąkówna 
Ciszewski Bydgoszcz 2,49,8.

Sztafeta 4X100: 1) Sokół żeński Grudziądz 
534, 2) AZS. Poznań I 55, 3) AZS. Poznań I 
55,4, 4) KPW. Pomorzanin Toruń 55.4, 5) Sta
dion Chorzów, 6) Tomasz. Fabr. Jedw., 7) 
AZS. Poznań.

Rzut dyskiem: 1) Wajsówna 4013. 2) Cej- 
zikowa 38,42, 3) Gackowska 34.95, 4) Mala
nowska Polonia Bydgoszcz 31.25, 5) Batnikó- 
wna Lwów 30.31.

200 m: 1) Staruszkiewiczówną 27.6, 2) Lu- 
bierówna 28, 3) Gawrońska 28, 4) Kałużowa, 
5) Batiukówna.

Skok wzwyż: 1) Felska 1.36. 2) Wajsówna 
1,35, 3) Marcysiakówna Goplania Inowro
cław 1.35, 4) Mermelówna Katowice 1.35, 5) 
Tolkmitówna 1.35.

Rzut oszczepem: 1) Cejzikowa 32.70. 2) 
Dutkówna Warsz. 32.21, 3) Wajsówna 30.60,
4) Gackowska 27.46. 5) Malanowska 26.85.

Sztafeta 4X200 m: 1) Sokół Grudziądz 
1-54.9, 2) AZS. Poznań 1.58.8, 3) Stadion Cho
rzów, 4) Tomasz. Fabr. Jedw., 5) Warsza
wianka. KPW. Pomorzanin zdyskwalifi
kowany.

Ogólna punktacja:
1) Sokół żeński Grudziądz 133 pkt., 2) A. 

Z. S. Poznań 67 pkt., 3) Boruta Zgierz 54 
pkt., KPW. Pomorzanin Toruń 46 pkt.. 5) 
Stadion Chorzów 37 pkt., 6) Z. S. Katowice 
33 pkt., 7) Warszawianka-

Organizacia zawodów, spoczywająca w 
rękach pp. dyr. Matuszewskiego i mgr. Za
krzewskiego sprawna. Publiczności w nie
dzielę duto.

wata, Arciszewski, Lontkowski, Donde- 
lewski i Zawacki — sprawna.

Wyniki zawodów poniżej według pier
wszych miejsc: 100 m dowolny — Zie
liński Jan (Sokół) 1.19,9; 100 m klasy
czny — Niedzielski Hubert (MKS.) 1.35.2; 
200 m dowolny — Zieliński Jan (Sokół) 
3.12.8; 100 m na wznak — Marchlewski 
Prane. (MKS.) 1.27.2; sztafeta 5X50 — 
Sokół czas 3.04.0; sztafeta 3X100 — M. 
K. S., czas 4.50.0.

MaSy b3cg kolarski w Toruń u
W niedzielę, dnia 11 bm. odbył się w To

runiu bieg kolarski o mistrzostwo Sokoła 
toruńskiego. Bieg odbywał się w dwóch 
kategoriach. Na 100 km. zwyciężył Jabłoń
ski w czasie 3.21,37 przed K walskim i Witt- 
mannem. Na 50 km. pierwsze miejsce za
jął Rogalski w czasie 1,40,7 przed Dondal- 
skim i Gankowakim.

Piłka nożna
O MISTRZOSTWO LIGI-

Kraków. (PAT) Rozegrany w Krakowie 
jedyny w Polsce mecz ligowy między Cra- 
covią i śląskim AKS. zakończył eię po emo
cjonującej walce wynikiem nierozstrzygnię
tym 1:1 (1:0).

U Ślązaków cała drużyna grała bardzo 
ofiarnie. Na specjalne wyróżnienie zasłu
guje trio obrenne oraz trójka środkowa ata
ku. Z miejscowych wyróżnili się Lasota, ZF 
zka i Zembaczyński w ataku.

Mecze o we|€cie do
TORUŃSKI WKS. GRYF REMISUJE 

Z POLONIĄ WARSZAWSKĄ 4:4.
Wczoraj w Warszawie „Gryf* toruński; 

rozegrał mecz o wejście do Ligi z tamtejszą 
„Polonia“, remisując 4:4.

Poznań. (PAT.) Mecz piłkarski HCP —j 
Union Touring o wejście do Ligi zakoń- 
czył się wynikiem 3:3 (1:1). Poziom meczu; 
średni. W drużynie poznańskiej zawiódł; 
Musielak.

Lublin. (PAT) W meczu o wejście do, 
Ligi, rozegranym w Lublinie, miejscowa U- i 
nia pokonała mistrza Wołynia Z. S. 5:11 
(4:0).

Stanisławów. (PAT.) W Stanisławowie 
rozegrany został mecz o wejście do Ligi i 
pomiędzy Resovią (Rzeszów) a miejscową 
Rewerą. Zwyciężyła Resovia 5:0 (5:0).

Katowice. (PAT.) W Lipinach rozegrany 
został mecz piłkarski o wejście do Ligi po
między „Naprzodem“ Lipiny a „Brygadą* 
z Częstochowy, zakończony wynikiem remi 
sowym 1:1 (1:1).

O WEJŚCIE DO POMORSKIEJ KL. A.
Finałowy mecz piłkarski o wejście do 

pomorskiej klasy A pomiędzy Ciszewskim 
(Bydgoszcz) i Brda (Bydgoszcz) zakończył 
się wynikiem dwucyfrowym 10:0 (5:0) Sę
dziował p. Konieczka. Widzów około 700. 
W punktacji prowadzi K. S. Ciszewski.

O MISTRZOSTWO POMORZA JUNIORÓW.
W dniu wczorajszym odbył się w Toru

niu mecz piłkarski o mistrzostwo juniorów 
Pomorza pomiędzy WKS. Gryf i PPW. Gru* 
dziądz- Zawody zakończyły się wynikiem 
nie rozstrzygniętym 2:2 (0:2).

KISPESTI — ŚMIGŁY 3:Ł
Wilno. (PAT.) Rozegrany w Wilnie mecz 

piłkarski pomiędzy Śmigłym a drużyną 
węgierską Kispesti zakończył się niezasłu
żonym zwycięstwem gości 3:1 (1:0). Goście 
zademonstrowali wprawdzie wysoki po
ziom gry technicznej 1 ładnie przeprowa
dzali akcje ofensywne, nie mogli jednak 
przełamać twardej obrony Wilnian, która 
w tym dniu grała bardzo dobrze. Śmigły 
ambicją nadrabiał wszystkie braki techni
czne.

Jedrze:owska zdobyta jeszcze 
trzy tytuły wschodniej Anglii
Londyn. (PAT.) Jadwiga Jędrzejowska, 

która za kilka dni odpływa do Ameryki, a- 
by wziąć udział w mistrzostwach Stanów 
Zjedn. w Forest Hill, zdążyła przed odjaz
dem zdobyć jeszcze trzy tytuły mistrzow
skie wschodniej Anglii.

W rozgrywkach w Feliitowe Jędrzejów 
ska pokmała w finale Angielkę Wright w 
dwóch setach 6:1, 6:4, zdobywając tytuł
mistrzyni wschodniej Anglii.

Polka, grając wraz z Brown zdobyła 
także mistrzostwo gry podwójnej pań, a 
wraz ze swoim partnerem, mistrzem Japo
nii Yamagishi również i mistrzostwo w 
grze mieszanej.

Poinaft — Śląsk w lekkoatle
ty c« 72 • 59

Katowice. (PAT.) Na stadionie P. W. i 
W. F. w Katowicach odbył się międzyokrę- 
gowy mecz lekkoatletyczny pomiędzy Po
znaniem a Śląskiem, zakończony zwycięst
wem gości w stosunku punktów 72:o9. Obie 
reprezentacje wystąpiły w osłabionych 
składach. Goście wystąpili bez Turczyka, 
Hofmana, Biniakowskiego i Popka oraz 
Klemczaka, gospodarze zaś bez Chmielą. 
Krawczyka, Stokłosińsklego i Żyłki.

Mistrzostwa kajakowe 
w Pgjc&u

Puck. (PAT) W pierwszym dniu mi
strzostw kajakowych Polski w Pucku odby
ły się i błogi, a mianowicie:

Wyścig na składakach Jedynkach na tra
sie 10 km wygrał inż. Hadamicki z Klubu 
Kajakowego w Katowicach, 2) Homel z P. P. 
W. Katowice.

Kajaki jedynki panów na 10 km: 1) So
bieraj Harc, drużyna wilków mroskich Po
znań. 2) Wejszewski KPW. Pomorzanin To
ruń'

Kajaki dwójki panów: 1) Pucia i Dona- 
szewski Bydgoszcz.

Składaki dwójki panów na 10 km: 1) Wi- 
charv i Homel PPW. Katowice, 2) Wroński 
i Kuźniarski Lechia Lwów.
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BO-lecie korporacji kominiarzy w Toruniu 
minęło pod znakiem konsolidacji zawodowej 

Przyłączenie się do Toruniu korporacji chojnickiej po 10-letnim Istnieniu
W sobotę odbył się w Toruniu obchód 

60-letniego istnienia miejscowej korporacji 
kominiarzy, obejmującej swym zasięgiem 
organizacyjnym dotychczas część wojewódz 
twa pomorskiego. Przy szczelnie wypeł
nionej sali kasyna podoficerskiego przyby
łymi kominiarzami i ich rodzinami w licz
bie ponad 100 osób zagaił zebranie starszy 
korporacji p. Stanisław Górny z Łasina, wi
tając przybyłych na uroczystość naczelnika 
wojewódzkiego p. Barciszewskiego, refe
renta wojew. Kamińskiego, pp. Jackowskie
go i Tempskiego z zarządu miejskiego, in
spektora wojew. straży ogniowych Roszczy- 
ka i naczelnika straży toruńskiej Klińskie- 
go, przedstawicieli korporacyj kominiar
skich zast. starszego Rumplewicza z Pozna 
nia, Magdańskiego z Bydgoszczy i Andrze
jewskiego z Chojnic. Powitalne swe prze
mówienie p. Górny zakioińczył okrzykiem 
na cześć Pana Prezydenta R. P., Marszałka 
Śmigłego i Wojewody Raczkiewicza, pod
chwyconym gromko przez zebranych przy 
wtórze dźwięków hymnu narodowego, ode
granego przez orkiestrę.

W składanych następnie życzeniach ju
bileuszowych korporacji przez gości na u- 
wagę zasługują słowa p. nacz. Barciszew
skiego, który korporacji życzył dalszego 
rozwoju drogą liczniejszych choć może 
skromniejszych nowych placówek 1 p. insp. 
Roazczyka. który wskazywał na ogrom od
powiedzialności, ciążącej na kominiarzu.

Nadesłały ponadto życzenia korporacje 
kominiarskie w Warszawie. Katowicach, 
Tarnopolu, Łodzi i w. in.

' Z obszernego sprawnoadania starszego 
cechu za okres ub. 60-letniego istnienia kor 
poracji dowiedzieliśmy się ciekawych jej 
dziejów, kiedy to Prusacy, lękając się na
pływu Polaków do kominiarstwa olbrzymi 
początkowa obszar działalności korporacji 
tomskiej umniejszyli drogą podziału daw
nych Prus Zachodnich na szereg okręgów 
korporacyjnych. Duto przyczyniła się do 
tego i niezgoda wśród samych kominiarzy, 
zarówno Polaków jak i Niemców, zwłasz
cza w czasach niepodległościowych wsku
tek ambicyj jednostek. Obecnie kominiar
stwo pomorskie naprawia swój błąd, przy
czyniający w efekcie niepotrzebnie większe 
koszty utrzymania organizacji. Krokiem 
ku temu jest dobrowolnie postanowiona li
kwidacja korporacji chojnickiej i przyłą- 

i czenie się jej do toruńskiej.
Uroczysty akt połączenia obu korpora

cyj odbył się za chwilę. Po przemówieniu 
; starszego cechu p. Andrzejewskiego z Choj 
; nic został wręczony p. Górnemu sztandar 
j chojnicki i dowód przekazania akt sekre
tariatu korporacji Toruniowi, następnie b. 
starszy cechu p. Andrzejewski rozdał jesz
cze dyplomy zasłużonym dla korporacji 
chojnickiej działaczom, w tym i zastępcy 
starszego cechu p. Rumplowiczowi z Poz
nania, starsz. cechu Magdańskiemu z Byd
goszczy oraz p. Górnemu i w. 1. Dyplo
mem też został nagrodzony czeladnik ko

Ha szlaku Tour de France

Efektowny 1 malowniczy szlak trasy, który 
przebyli zawodnicy biegu kolarskiego 

»xour de France“ na odcinku Ai da* Rai™

miniarski p. Martuszewski, poaostający w 
służbie „czarnego zawodu“ już od 15 lat i 
który w niezadługim czasie zostanie wy
zwolony.

Na połączeniu tym korporacja toruńska 
odzyskuje spory teren działania, okręg 
chojnicki bowiem obejmował sobą powiaty 
sępoleński, chojnicki, tucholski, starogardz 
ki, tczewski i kartuski. Przybywa też jej 
ponad 30 członków i odpowiednia ilość cze
ladzi. Korporacja chojnicka istniała rów
no 10 lat. Powiększenie korpor. toruńskiej 
nie jest ostateczne, gdyż z kolei przyłączy 
się do niej i korporacja bydgoska wobec 
włączenia do Pomorza powiatów północ
nych Wielkopolski. Do zarządu korpo
racji toruńskiej należą obecnie pp. Górny 
z Łasina, Stefan Bardian z Wąbrzeźna, An-

Z mistrzostw lekkoatletycznych p&A w Bydgoszczy

Wiceprezydent miasta Bydgoszczy przemawia do zawodniczek. — 
Na przedzie Wajsówna.

Afera księgowego elektrowni 
miejskiej w Bydgoszczy

Sprzeniewierzył z górą 24 tys. złotych
Przed kilku tygodniami wykryto w 

elektrowni miejskiej w Bydgoszczy zna
czne sprzeniewierzenia, których dopuś
cił się kierownik buchalterii Ludomir 
Chęciński.

Wspomniany drogą fałszerstw przy
właszczył sobie 15.800 zł. Aresztowany 
w Skolimowie pod Warszawą, przewie
ziony został do więzienia sądowego w 
Bydgoszczy i w czasie śledztwa uparcie 
zaprzeczał swej winie wbrew oczywi
stym jej dowodom w postaci sfałszowa
nych kwitów, pieczątek oraz fikcyjnych 
wpisów do księgi handlowej.

Władze nie ustawały w dochodze
niach, które ostatnio doprowadziły do 
ujawnienia dalszych sprzeniewierzeń,

Tajemnica mordu w Lisewie po 
16 z górą latach będzie wyjaśniona 

Dzid początek sensacyjnego procesu w Gdańsku
Dnia 11 lutego 1920 r. rano na torach ko

lejowych koło Lisewa (Liessau) na terenie 
Wolnego Miasta, tuż za Tczewem znalezio
no straszliwie zmasakrowane zwłoki jakie
goś mężczyzny. Przy zwłokach nie było ża
dnych dokumentów, tak, te z początku by
ły duże trudności z ustaleniem tożsamości, 
w końcu udało się jednak stwierdzić, że 
tragicznie zmarłym był niejaki Narloch, 
Niemiec, który krótko przed tym wywędro- 
wał z Polski. Wszelkie dane wskazywały 
na to, że Narloch popełnił samobójstwo.

Dopiero bliższe dochodzenia wykazały, 
że denat padł ofiarą ohydnego mordu. W 
podejrzeniu o dokonanie zbrodni areszto
wano wówczas trzech mieszkańców Lise
wa: Fillbrandta, Alberta Budnowskiego i 
Karola Sarneckiego, ale z powodu braku 
dowodów musiano ich zwolnić. Dopiero o- 
becnie, po 16-tu z górą latach przez przy
padek trafiono znowu na ślad zbrodniarzy, 
w związku z ezym wszyscy trzej ponownie 
zostali ujęci.

W świetle przeprowadzonego śledztwa, 
zbrodnia miała następujący przebieg. Nar
loch, opuszczając w 1920 r. teren Polski, 
podjął w Tczewie więkBzą ilość pieniędzy 
w kwocie przeszło 4 tysięcy marek. Dowie
dział aia * ta» SanMfika i w petrnai knai-

zelm Matykowski z Torunia, Adam Vetter 
z Grudziądza. Feliks Bobowski, Ludwik 
Śmiełowski, Franciszek Hinz z Brodnicy i 
Antoni Mroczek z Torunia Z tych, którzy 
byli założycielami korporacji już nikt nie 
ty je.

Po uroczystości, w której trakcie mówio
no wiele o miłości ojczyzny i potrzebie 
wzorowego spełniana obowiązków dla do- 
bna społecznego, odbył się skromny rodzin
ny obiad.

Bezpośrednio przed zebraniem uroczy
stościowym odbyło eię zwykłe zebranie 
kwartalne korporacji toruńskiej, ostatnie 
w minionym 60-leciu. Omówiono szereg 
bieżących spraw, m. i. sprawę szybszego 
inkasa opłat za usługi oddane właścicie
lom nieruchomości.

popełnionych przez Chęcińskiego w su
mie 8000 zł., tak, iż wysokość manka, 
spowodowanego przez nieuczciwego u- 
rzędnika miejskiego, dochodzi Już sumy 
24.000 zŁ Śledztwo nie jest jeszcze u- 
kończone i wobec zawiłej książkowości, 
prowadzonej przez Chęcińskiego, potrwa 
jeszcze dłuższy czas.

Przebywający w więzieniu śledczym 
Chęciński ostatnio zachorował obłożnie, 
tak, iż musiano go przewieźć do szpitala 
więziennego w Grudziądzu.

Rodzina Chęcińskiego zlikwidowała 
swe mieszkanie w Bydgoszczy, przeno
sząc się częściowo do Warszawy, częś
ciowo zaś do Torunia.

pie w Lisewie zaproponował dwom swoim 
przyjaciołom. Fillbrandtowi i Budnowskie- 
mu zorganizowanie napadu rabunkowego. 
Sarnecki był tak dalece poinformowany o 
tym, co czynić będzie Narloch, te określił 
nawet godzinę, kiedy będzie on szedł 
wzdłuż toru kolejowego z -Tczewa w stronę 
Lisewa.

Plan został obmyślony i obaj towarzy
sze Sarneckiego udali się we wskazane 
przez niego miejsce, gdzie urządzili zasadz
kę. Samego inicjatora z nimi nie było, gdyż 
ostrożność i spryt powstrzymały go wido
cznie od udziału w zbrodniczej wyprawie. 
Nie mniej kalkulacje Sarneckiego spraw
dziły się co do joty. Narloch został pochwy
cony przez obu oprawców, zastrzelony i do
szczętnie obrabowany. Wraz z pieniędzmi 
zabrano mu nawet zegarek i portfel z do
kumentami. Aby zatzeć ślady, bandyci 
zawlekli martwe ciało swej ofiary na tor 
kolejowy i porzucili na szynach. Przejeż
dżające w nocy pociągi zmasakrowały tru
pa do reszty.

Po pierwszym aresztowaniu i zwolnie
niu trzej zbrodniarze podzielili się łupem, 
otrzymując każdy ok. 1800 marek, po czym 
cichaczem wyuuAH ai* z Lisewa. FiU-

BezpUtne badanie radia 
przeprowadzają nasi technicy u kli
entów w domu, niezależnie od marki 
aparatu i lamp. Udzielamy porady 

jak poprawić odbiór.
Zgłoszenia przyjmują firmy:
G. T. E. Ini. T. WieczffińsKi

inż- T. Rusin Świętojańska 59
Starowieyska 16 Tel. 28,38

Tel, 37,73.
M. Z. E.

Mościckich 41a, tel. 39.67. 3512

likwidacja cechu zduńsko*: 
garncarskiego w Kościerzynie ■

Urząd wojewódzki na podstawie opinii 
Izby Rzemieślniczej w Toruniu rozwiązał 
cech z duńsko-garncarski w Kościerzynie iI 
zarządził jego likwidację. Powodem za
rządzenia nie wykazanie należytej działal
ności organizacyjnej i brak wystarczają
cej ilości członków dla obsadzenia nawet 
władz wykonawczych cechu.

Cech zduńskio-garncarski w myśl nowe
go statutu miał obejmować powiaty: ko- 
ścierski, kartuski, morski, starogardzki, 
chojnicki, sępoleński i tczewski. Dzięki 
liwidacji cechu liczba stowarzyszeń w Ko
ścierzynie zmniejszyła się do 92.

Świecie
— Przygotowania do wielkiej manile- 

stacji patriotycznej. Na zebraniu parafial
nej Akcji Katolickiej oraz miejscowego od
działu -Polskiego Związku Zachodniego po
stanowiono urządzić wspólnie obchód rocz
nicy zwycięstwa pod Warszawą, t. zw. „cu
du nad Wisłą". Obchód ten będzie połączo
ny z niecodzienną manifestacją narodową, 
bowiem w dniu 15 sierpnia nastąpi uroczy
ste wmurowanie w ratusz tablicy pamiąt
kowej ku czci uczestników ’ rewolucji 
świeckiej w r. 1912, kiedy to ludność pol
ska, sprowokowana przez oszukańcze ma
nipulacje wyborcze władz niemieckich 
przepędziła z rynku niemieckich agitato
rów, urządziła pochód ze śpiewami patrio
tycznymi i czynnie demonstrowała przeciw
ko pruskiemu landratowi Halemie i jego 
poplecznikom Żydom. Halema, dzięki 
szwindlom wyborczym został wówczas po
słem do Landtagu.

Starogard
— Nadużycia w gminie żydowskiej. No- 

■yoobrany zarząd tutejszej gminy żydow
skiej skierował do prokuratora doniesienie 
na trzech członków dawniejszego zarządu, 
którzy mieli dopuścić się nadużyć, to zna
czy kradzieży grosza publicznego. Jednego 
z nich, Lubranieckiego, już aresztowano, 
za drugim Luzerem Kirsteinem, który 
zbiegł, rozesłano listy gończe. A „fajne fa
milie“ była w gminie.

brandt zawędrował do Gelsenkirchen. Bud- 
nowski do Westfalii.

Minęło kilkanaście lat i oto wreszcie 
całą zbrodniczą trójkę dosięgła ręka spra
wiedliwości. Fillbrandt jako pierwszy zna
lazł 3ię na ławie oskarżonych. Jako oby
watela niemieckiego sądził go sąd przysię
głych w Essen. Sarnecki i Budnowski ja
ko obywatele Wolnego Miasta osadzeni zo
stali w więzieniu śledczym w Gdańsku.

Proces Fillbrandta, na który sprowadzo
no jako świadków obu Gdańszczan, wyka
zał wspólny ich udział w zbrodni, nie u- 
stalono jedynie tego, kto z nich był bezpo
średnim sprawcą bestialskiego mordu, gdyż 
zwalali winę jeden na drugiego. W rezul
tacie Fillbrandt skazany został za ciężki 
napad rabunkowy na 12 lat więzienia.

Obecnie rozegra się c®tatni akt tej po
nurej sprawy. Dziś w poniedziałek, przed 
wielką izbą karną sądu gdańskiego rozpo- 
cznie się proces przeciwko dwóm pozosta
łym bandytom, Sarneckiemu i Budnow- 
«kiemu. Jako świadek wystąpi tym razem 
sprowadzony do Gdańska z więzienia w 
Essen Fillbrandt.

Proces potrwa przypuszczalnie trzy dni. 
Budzi aa w Gdańska zrozumiała senaacie.
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— Prywatne Gimnazjum Żeńskie w To
runiu, Rybaki 47, przyjmuje zapisy do I., 
II. i ew. III. kl. codziennie od godz. 12—13.

— Prywatna Pomorska Szkoła Powsze
chna, ul. Rybaki 47 przymuje zgłoszenia 
codziennie od godz. 12—13.

Ważny komunikat pocztowy
Uprzejmie komunikuję, że koresponden

cję ze skrzynki przy urzędzie pocztowym 
Toruń 1 wybiera się stale co 20 minut bez 
względu na porę dnia i nocy. Podane na 
skrzynce godziny służą dla orientacji co do 
czasów odjazdów transportów pocztowych 
na dworzec kolejowy Toruń Przedmieście. 
Ten sposób opróżniania skrzynki przy bu
dynku głównej poczty praktykowany jest 
od szeregu miesięcy.
(—) Mgr. Philipp, Naczelnik Urzędu Obwód.

4 krów 
kóz, 260 

Razem

Urredowe sorawozifen^ targowe 
Homisiś notowani (en zwierząt 

rzeźnych
Toruń, dnia 8 lipca br.

Spędzono: 175 sztuk bydła, buhajów 
171, 76 świń. 23 cieląt, 4 owiec, 18 
warchlaków, 113 prosiąt, 778 koni. 
1447 sztuk zwierząt.

Krowy: nietuczone. dobrze odżywione
44—50 zł. miernie odżywione 24—30 zł.

świnie: 1) Pełnomięsiste od 120 do 150 
kg wagi 100—106 zł; 2) pełnomięsiste od 
100 do 120 kg wagi 92—98 zł; 3) pełnomię
siste od 80 do 100 kg wagi (bekonowe) 88— 
he zi.

Zwierzęta użytkowe i hodowlane:
Konie: dobre od 500 do 600 

300—450 zł, starsze 100—150 zł.
Krowy: średnie od 150—200 

i inni 80—140 zł.
Prosięta: 6—10
Warchlaki: od 

do 20 zł, od 30 do
Przebieg targu

zł; robocze

zł, starsze

zł.
18 do 35 kg
45 kg wagi 28—40 zł. 
spokojny.

wagi od 16

Ze sportu

ZAWODY STRZELECKIE OKRĘGU 
POMORSKIEGO.

W dniu wczorajszym odbyły się w Toru- 
zawody strzeleckie o mistrzostwo okrę- 
pomorskiego Kolejowego Przysposobie- 
W ijskowego, w których startowało pra- 
100 zawodników i zawodniczek z Gdań-

niu 
gu 
nia 
wie 
ska. Bydgoszczy, Brodnicy, Tczewa. Gdyni, 
Działdowa. Chojnic i Torunia.

Wyniki techniczne zawodów:
Kbks, 3a. żeńska — zespołowo pierwsze 

miejsce KPW (Toruń I.) 392 p. przed Byd
goszczą ogn. I. 373 pkt. i Toruniem ogn. II. 
348 pkt. Indywidualnie pierwsze miejsce — 
Wiśniewska (Bydgoszcz) 141 pkt. przed Fel- 
chner >wską 134 pkt. i Kurkówną 
(Toruń).

Kbks. 2a. męska — zespołowo 
miejsce KPW. ogn. II. (Toruń I.) 
przed Kołem Przyjaciół KPW. 
1047 pkt., Bydgoszczą I. 1037 pkt.

Kbks. 3a. — zespołowo pierwsze miej
sce Bydgoszcz 532 pkt. przed Gdańskiem i 
Toruniem. Indywidualnie — Lewandowski 
(Bydgoszcz) 184 pkt.

Broń wojskowa:
Kb. 2a. — zespołowo pierwsze miejsce 

K. K. S. Gdańsk 381 pkt. przed Chojnicami 
239 i Tczewem 203 pkt. Indywidualnie pier
wsze miejsce — Kliszkowiak 129 pkt. przed 
Fedaszem 127 i Tetzlafem 125 pkt. — wszy
scy z Gdańska.

Pistolety:
Pd. 2. — zespołowo pierwsze miejsce K. 

K. S. Ufiańsk 503 pkt. przed Bydgoszczą 
353 i Brodnica 244 pkt. Indywidualnie Fe- 
dasz (Gdańsg) 16 przed Puchalskim 
(Gdańsk) 171 i Lewandowskim (Bydgoszcz) 
148 pkt. Zawody stały na dość wysokim po
ziomie. Organizacja sprawna.

131 pkt.

pierwsze 
1051 pkt.

Gdańsk

Merkurego J wr

Gdy chcesz nóżkę mieć maleńką 
Główna kobiet troska wieczna, 
Spiesz do starej, znanej firmy 
Na Szerokiej: J. Konieczna. 
Niczym w jakiejś pięknej bajce — 
Znajdziesz wybór każdej miary, 
A gdy włożysz pantofelek, 
Krzykniesz sama: ,’Nie do wiary“! 
Bo i fason i kolory, 
Cena, lekkość, wykonanie, 
Zadowoli każdy kaprys, 
Każdej pani wymaganie.

MERKURT 
poleca firmę Jadwiga Konieecna, — 
Szeroka 13-15.

Kino ..ARIA“
TWLKFON 2160

Cmi: PaHar0,50, Balkon 1,00zł 
PorkeU« ooiHienui«: 5,30 *,50 
W 2>), Ä.15 i 9.00

Od pani«- | 
działku

wielki 
podwójny

JIasx letni Honours fotograficzny
B». t.

znos« swoje miasto ?

Tyle było mowy i pisania o tym 
demu. że chyba każdy odgadnie, 
gdzie, co 
zdjęcie.

i jak? Jest to już siódme 
Jeszcze tylko... 23 i

groda pewna,
na-

Kupon nr. 7

to i gdzie to?

1
Chór Dana śpiewał na zabawie 

Korporacji Kupców Chrześcijańskich
Kulminacyjnym punktem zabawy Korpo

racji Kupców Chrześcijańskich był występ 
chóru Dana. Wkrótce po godzinie 19 m. 30, 
bezpośrednio po występach w Tivoli, chór 
Dana udał się do Zieleńca i odśpiewał kilka 
piosenek na sali tanecznej. Publiczność zgo
towała swoim ulubieńcom burzliwa owacje.

O szczegółach i przebiegu całej zabawy na- 
piszemy w następnym numerze. Przy oka
zji i na specjalną prośbę podajemy do wia
domości, że Chór Dana czuł się głęboko 
wzruszony serdecznym przyjęciem, jakie 
zgotowano mu w Toruniu-

Jeszcze w sprawie wyższej uczelni na Pomorzu
Niedawno temu, w numerach 114 i 118. 

„Gazety Polskiej“, poruszył prof. Czesław 
Znamierowski (z Uniwersytetu Poznańskie 
go) doniosłą sprawę reformy studiów praw
nych — poza studium uniwersyteckim. Rzu 
ca mianowicie myśl stworzenia nowej in
stytucji: Szkoły Prawa, mającej pozosta
wać pod zwierzchnictwem ministra spra
wiedliwości.

Autorowi chodzi o stworzenie nowego 
warsztatu badawczego, któryby zwrócił na 
nowe drogi badawczą myśl prawniczą. No
wy też, odbiegający od utartego szablonu 
jest pomysł autora, umieszczenia nowej 
szkoły nie w stolicy, która w swych murach 
skoncentrowała już tyle instytucyj nauko
wych, lecz w mieście prowincjonalnym, a 
mianowicie w Toruniu.

Projekt swój rzuca autor w słowach na
der przekonywujących: „Toruń w moim 
rozumieniu czeka wprost na to, by podjąć 
doniosłą rolę prowincjonalnego ośrodka in
telektualnego. Aby się mogła w mieście 
wytworzyć atmosfera życia naukowego, 
trzeba, aby mury miasta dawały ramę dość 
estetyczną i pełną milczącej lecz wymownej 
poetyczności. Ten warunek spełnia to mia
sto starych kościołów, średniowiecznych 
murów i bram, malowniczych kamienic i 
pięknych nadwiślańskich widoków natury.

Położenie centralne między Pomorzem, 
Poznańskim i dawną Kongresówką daje mu 
szczególnie znaczenie polityczne i przezna
cza z góry na ważny ośrodek kultury. Waż 
ne znaczenie ma też i ten fakt, że Toruń 
jest dużym ośrodkiem administracyjnym i 
siedzibą okręgu sądowego, oraz to, że nie
zbyt odległy jest od dwóch środowisk uni
wersyteckich, Warszawy i Poznania“.

Koncepcje artykułu prof. Znamierow
skiego idą, co warto zaznaczyć, po linii też 
wydanej przez Instytut Bałtycki w Toruniu 
(obecnie w Gdyni) pracy zbiorowej p. t. 
„Spraw wyższej uczelni na Pomorzu“. Mia- 
nowicie, w rozprawie dra J. Borowika, Dy

na 
na

LEKKODUCH

Tejemnica 
fryzjerów

Nieraz człowiek za- 
daje sobie pytanie, dla
czego ten lokal ma po
wodzenie, a tamten 
świeci pustkami? Prze 
cięż i tu i tam jest ta 
sama obsługa, ta sama
robota i te same artykuły.

Tak też rzecz się ma i z fryzjerami. Je
den ma powodzenie, a drugi wcale. Długo 
szukałem rozwiązania tajemnicy, aż wresz
cie znalazłem.

Tajemnica ta kryje się w.,- krawacie 1 
w koszuli.

Gdy człeka golą, wzrok jego spoczywa 
na krawacie i koszuli fryzjera. Gdy krawat 
jest modny, a koszula czysta, mimowcli 
nabiera się przekonania do zakładu. Gdy 
natomiast krawat jest stary i postrzępiony 
a koszula-, w kratki, klient więcej dc po
dobnej galami nie wraca.

Oto tajemnica. Fryzjer powinien być wy 
razem mody krawatów a jako uosobienie 
higieny, winien sam świecić przykładem, 

KARR.

KALENDARZYK 
Poniedziałek — Jana G. 
Wtorek — Małgorzaty 
środa — Bonaventury

KINA
ARIA — „Lekkoduch“ i „Potępieniec“.
AS — „Mój pan mąż“ i „Całuj mnie jesz- 

CZC“.
MARS — „Pod twoim urokiem“ i „Północ 

woła“.
ŚWIT — „Czarownica“ i .„Mistrzowie głu

poty“.

TEATRU 
EM! POHOPfKlEJ

REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ.

i 13 bm. teatr w objeździe.
środa 14 bm. Toruń — „Matura“ — go

dzina 20-fa.

„MATURA“ PO RAZ OSTATNI 
NA SCENIE TORUŃSKIEJ.

Pożegnalne przedstawienie p. Młodziejow- 
skiej - Szcznrkiewiczowej.

Z powcdu ogromnego powodzenia, jakim 
cieszyły się ostatnie przedstawienia ..Matu
ra“ oraz na liczne żądania P. T. Publiczno
ści p. Młodzie,iowska-Szczurkiewiczowa zde
cydowała się pozostać jeszcze do środy i w 

■ dniu tvm dać ostatnie pożegnalne przedsta
wienie.

Ceny miejsc najniższe od gr. 25 do zł. 
1,35.

informator Ig
dla przifiexdnycfi |||

rektora Instytutu Bałtyckiego: „Uwagi 
temat organizacji szkolnictwa wyższego 
Pomorzu“, znajduje się projekt realizacji 
Wyższej Uczelni na Pomorzu (z siedzibą w 
Toruniu) etapami, których ostatnim byłoby 
stworzenie Akademii prawa administracyj
nego. Zadaniem Akademii byłoby kształce
nie urzędników w administracji politycz
nej, samorządowej, skarbowej i społecznej 
oraz w służbie konsularnej i dyplomatycz
nej, szczególnie w krajach bałtyckich. By
łaby to więc — w przeciwieństwie do dotych 
czasowej praktyki — specjalizacja studium 
prawniczego w pewnym kierunku, idea po
krewna projektowi prof. Znamierowskiego. 
Obaj autorzy dochodzą zatem — wycohdząc 
z różnych założeń — do identycznego wnio
sku, a całkowicie zbiegają się w pomyśle 
umieszczenia takiego studium prawniczego 
w stolicy Pomorza.

Wysuwanie z różnych stron i przez róż
nych autorów koncepcji utworzenia wyż
szej uczelni na Pomorzu dowodzi żywotno
ści tej myśli, której urzeczywistnienie mia
łoby ogromne znaczenie. Pozwoliłoby mia
nowicie na koncentrację pewnych wysiłków 
naukowych na Pomorzu, dzielnicy rażąco 
upośledzonej pod względem uposażenia w 
instytucje naukowe. A czas nagli, gdyż „po- 
tamtej stronie“ nie zaniedbuje się niczego, 
by front — także naukowy — wzmacniać 
usilnie, przez co zaniedbania nasze wystę
pują tym jaskrawiej.

mbroicl
6IN6ER R06ERS I FRED ASTAIRE 

w pełnej słońca i pogody komedii

Saruniumu
Najlepsza okazja Kupna

Najstarsza 1 pierwsza Polska 
na Franciszek Seidler, Rynek -----
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cho
rych. klinik ocznych i dla wojska.

Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz do 
Torunia, a nie wiesz gdzie zjeść tanio i 
d brze idź do „Ula” Szeroka 25. Pierwszo
rzędna kuchnia, zskąski zimne i gorące.

Centrala Optycz- 
Staromiejskl la

a

Fosfforyzum<e
W stanie Kansas (Stany Zjednoczone A- 

meryki Północnej), w miejscowości Topeka 
jeden z pasterzy dokonał niezwykłego od
krycia. Oto nad brzegiem tam położonego 
jeziora obserwował w ciągu kilku dni z na 
staniem nocy jasno poruszające się więk
sze jasne punkty. Początkowo sądził, że są 
to światła przechodniów. Gdy jednak zja
wiska te powtarzały się stale, oddał on w 
kierunku poruszających się światełek jed
nego wieczoru kilka strzałów. Światła zni 
kły. Na drugi dzień ząalazł dwa błękitne 
żurawie, trafione kulami. Przyglądając się 
bliżej zastrzelonym ptakom, stwierdził, że 
posiadały one pod skrzydłami smugi, dziw 
nie błyszczące. Były to miejsca, 14'óre no
cą fosforyzowały, a ponieważ znajdowały 
się one pod skrzydłami, żurawie miały mo
żność odsłaniać je tylko w razie potrzeby.

Obserwując następnie żurawie, przeko
nał się ów pasterz, że odsłaniały one te 
świecące miejsca wówczas, gdy cheiały żwa 
bić ryby, względnie inne zwierzęta, który 
mi się żywią.

9
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Obóz Zjednoczenia Narodowego 
nie prowadzi walki z partiami politycznymi, 

lecz dąży do zjednoczenia i zorganizowania całego narodu polskiego 
Sen. Michał Róg o pracy w OZN

Po zjazdach okręgowych organizacji 
v i e j b k i e j O. Z. N. w Białymstoku, 
Kielcach, Toruniu, Stanisławowie, Tarno- 
tolu i Lublinie, ósmy kolejny zjazd okrę- 
jowy odbył eię w dniu 11 bm. w Warsza
wie.

Przewodniczącym okręgu warszawskie
go organizacji wiejskiej O. Z. N. jest sen. 
Michał Róg. Na prośbę o poinformowanie 
» stanie prac organizacyjnych na wsi w 
(kręgu warszawskim, sen. Róg udzielił Ga
lopującego wywiadu:

— Województwo warszawskie ma 23 
powiaty, a zatem ilość naszych obwodów 
iędzie również wynosiła 23. Rada każdej 
organizacji obwodowej składa się z przewo- 
iniczącegio i 10 do 15 członków. Oczywi- 
Icie są to w przeważnej części drobni rol
nicy, znani z pracy społecznej, o nieposzla
kowanych charakterach i cieszący się zau
faniem ogółu.

— Czy walka ze stronnic
twami opozycyjnymi bardzo 
utrudnia pracę?

— Nie ma żadnej walki i z nikim jej 
nie prowadzimy. Robimy swoje, — jedno
czymy ludzi na wsi, organizujemy się, znaj 
dując zrozumienie dla naszych celów; nikt 
nam w tym nie przeszkadza.

— A Stronnictwo Ludowe?
— W województwie warszawskim zaw

sze przewagę miało b. „Wyzwolenie“, które 
rozwiązawszy się weszło do O. Z. N.. podo
bnie jak dawne Stronnictwo Chłopskie. 
Piastowcy byli i są zorganizowani zaledwie

— Organizujemy Obóz niezależnie od 
administracji.

— Niektórzy działacze polityczni, zgła
szający akces do O. Z. N., oświadczali pu
blicznie, że skłania ich do tego ten lub in
ny ustęp deklaracji płk. A. Koca...

— Kto chce należeć do O. Z. N., ten mu
si godzić się z całą deklaracją, ze wszyst
kimi jej ustępami, a nie z jednym lub 
dwoma.

— Chciałem jeszcze zapytać Pana Sena
tora o atmosferę ogólną w pracach orga
nizacyjnych Obozu Zjednoczenia Narodo
wego?

— Czuję się w tej atmosferze jak najle
piej. W długoletniej mojej działalności 
społecznej i politycznej miałem sposobność 
współpracować z wielu ludźmi, a byli wśród

nich działacze i przywódcy, dla których 
wartości i zasług mam duże uznanie. Ale 
powiem, że może żaden z nich nie był tak 
obojętnym na oklaski tak niezdolnym do 
powiedzenia choćby jednego niepotrzebne
go czy demagogicznego słowa, jak szef O. 
Z. N. p. płk. Koc, a może żaden z nich nie 
posiadał tak wielkiego jak on poczucia od
powiedzialności za każdy swój krok w 
działaniu publicznym. Jego powaga i au
torytet nadają ton całości prac organiza
cyjnych Obozu, stwarzając atmosferę har
monijnego i zdyscyplinowanego współdzia
łania wszystkich jego podkomendnych. — 
Najlepszym tego wyrazem na terenie całe- 

I go kraju jest intensywny rozw'ój kierowa
nej przez sen. gen. Galicę organizacji wiej- 

1 skiej.

Wycieczka harcerzy węgierskich w Polsce
Katowice. (PAT.) Przed kilku dniami 

przybyła do. Polski na obozy wymienne re
prezentacyjna wycieczka harcerzy węgier
skich w składzie 25 osób pod przewodnic
twem dyr. inż. Korompay Gyozo i dr. Graff- 
jody Laslo. Na granicy wycieczkę powitała 
miejscowa ludność z burmistrzem na cze
le, reprezentacja drużyny harcerskiej pań
stwowego gimnazjum w Katowicach z pre
zesem harcerskiego koła polsko - węgier
skiego inż. Choromańskim na czele. Mili 
goście udali się następnie do Stryja, gdzie 
nastąpiło powitanie ich przez starostę ko>-

mendanta hufca nowotarskiego i miejsco
we społeczeństwo. W Stryju Węgrzy za
trzymali się przez jeflen dzień. Następnie 
cała wyprawa harcerska odjechała do War
szawy, gdzie zabawiła przez cały dzień. Ze 
stolicy harcerze węgierscy wyjechali na o- 
bozy do Kościerzyny, Krokowa (nad Bałty
kiem), Nałęczowa i Nowego Targu.

Harcerze węgierscy pozostaną w Polsce 
do końca b. m. W drodze powrotnej z obo
zów zatrzymają się przez jeden dzień w 
Katowicach, celem zwiedzenia przemysłu 

, śląskiego.
w kilku powiatach. Ale i oni — muszę bo 
przyznać — nie okazują nam jakiejś spe
cjalnej niechęci. Przyglądają się, obser
wują to, co robimy i jakich ludzi powołu
jemy do naszych prac organizacyjnych. 
Zachowanie się ich nazwałbym nawet życz
liwą neutralnością. Dalszy ich stosunek 
do O. Z. N. napewno zależny będzie od na
szej pracy, tak zresztą jak i stosunek wszy
stkich innych. Chłopi sądzić 
nas będą według tego, co 
I jak będziemy robili. Wieś 
bowiem odznacza się wrodzonym legaliz
mem i niechęcią do warcholstwa i anarchii. 
Jeżeli O. Z. N. stwarzać będzie warunki, 
pozwalające ogółowi ludności wsi żyć po 
ludzku, podnosić się gospodarczo i kultu
ralnie, uczestniczyć w życiu publicznym i 
rozwijać godność ludzką i obywatelską, a 
wierzę najmocniej i wiem, że tak będzie — 
to cała wieś polska za nami pójdzie. Chło
pi dość już mają pustego gadulstwa i krzy- 
kactwa wiecowego, nieustannych bojkotów, 
wysłuchiwania bezsilnych gróźb, niezisz- 
czalnych obietnic 1 niesprawdzających się 
zapowiedzi.

— Jaki jest stosunek O. Z. N. do admi
nistracji?

Tajemnicze samobójstwo na statku 
w drodze z Gdyni do Jastarni 

Nieznany mężczyzna z przestrzeloną skronią zginą* 
w odmętach morskich

Widownią tajemniczego zamachu samo
bójczego był w sobotę statek pasażerski Że
glugi Polskiej „Gdańsk“. S/s „Gdańsk“ 
zmierzał w godzinach popołudniowych z 
Gdyni do Jastarni. Gdy znajdował się na 
zatoce w połowie drogi do Jastarni, jeden 
z pasażerów, około 35-letni, dostatnio ubra
ny mężczyzna, przechylił się w pewnej 
chwili za burtę i .strzeliwszy sobie z rewol
weru w skroń, wpadł do moirza. Na okrzyk 
„człowiek za burtą“ statek natychmiast za
trzymano i spuściwszy szalupę, rozpoczęto 
poszukiwania. Znajdujący się w pobliżu

drugi statek „Wanda“ zatrzymał się rów
nież, aby wysłać łódź ratunkową. Dłuższe 
poszukiwania nie dały jednak rezultatu- 
Nieznany samobójca znikł w głębi wodnej. 
Dotychczas nie udało się ustalić nazwiska 
desperata. Na „Gdańsku“ znajdowało się o- 
koło 500 pasażerów, uczestników uroczysto
ści Święta Morza i letników, zamieszkują
cych półwysep oraz wybrzeże. W pobliżu 
samobójcy przebywało na dolnym pokładzie 
2 pasażerów, którzy nawiązali z nim wpra
wdzie rozmowę, jednak nie zdołali się do
wiedzieć, kim był.

3826 śpiewaków zrzesza Pom. Związek Kół Śpiewaczych

Zjazd plakietowy na Święto
Morza

Pierwsza nagrodę zdobył Auto
mobilklub Gdyński

Wczoraj przybyli do Gdyni uczestnicy 
zjazdu plakietowego, w którym ogółem 
wzięło udział około 100 maszyn. Większość 
z nich przybyła w przepisowym czasie dc 
godziny 10 rano, reszta ze spóźnieniem.

Pierwszą nagrodę wedle punktacji zdo
był Gdyński Automobilklub, drugą Auto
mobilklub Wielkopolski.

Uczestnicy zjazdu wzięli następnie u- 
dział w defiladzie.

Wczoraj odbyło się w Toruniu nad
zwyczajne walne zebranie delegatów Po 
morskiego Związku Kół Śpiewaczych. 
Na zjazd przybyło 70 delegatów. Ze spra
wozdań wygłoszonych przez zarząd oraz 
delegatów sześciu kół wynika, że na Po 
morzu Związek zrzesza 3826 śpiewaków 
w 78 chórach, przy czym okręg gdański 
wykazuje jak najlepszy rozwój, gdyż po

siada 8 chórów z 617 członkami.
Po 5-godzinnych obradach i ożywio

nej dyskusji udzielono zarządowi abso 
lutorium. Wobec rezygnacji dotychcza
sowego prezesa p. Ratajskiego wybrano 
na jego miejsce członka zarządu p. inż. 
Alfonsa Hoffmanna, na miejsce zaś p. 
Hoffmanna wybrano p. dyr. Antczaka.

Ślkb Marii Kwaśniewskiej

Telegramy w kilku wierszach
Waszyngton. Przedstawiciel departa

mentu marynarki oświadczył, iż marynar
ka amerykańtka otrzyma nowe działa 16- 
calowe, które biją na odległość 17 i pół mil 
morskich. Waga jednego? pocisku wynosi o- 
koło 1.000 kg. Pancerniki amerykańskie u- 
zbrojone zostaną każdy w 9 takich armat.

Brema. W porcie tutejszym zderzył się 
wojenny okręt holenderski „Lies“ ze stat
kiem niemieckim „Gauss“. Okręt holender
ski doznał poważnych uszkodzeń.

Lima. W porcie Callao nastąpił wybuch 
na pokładzie kontrtorpedowca „Uillar“. 3 
oficerów zostało zabitych, a kilku maryna
rzy odniosło rany..

— ŚMIERTELNY WYPADEK MOTOCY
KLOWY. Na szosie Warszawa — Piaseczno 
wywrócił sio na zakręcie motocykl prowa- 
droay przez Łukasza Skrzypczaka z War- 
«wzy. Skrzypczak uderzył głową o jazdnią

W tych' dniach odbył się w kościele Podwyższenia Św. Krzyża w Lodzi ślnb naszej 
znakomitej lekkoatletki i mistrzyni olimpijskiej Marii Kwaśniewskie! z p. Trytko, 
urzędnikiem Z. U. S. w Warszawie i znanym pływakiem, członkiem K. S , Cracoria“. 
Maain Kwaśniewska - Trvtko wraz z mężem i w towarzystwie Jacwigi Wajsówny, 

w kilka ghwU no ślnhia.

Wizyta szefa jugosłowiańskiego 
sztabu głównego w Paryżu 
Bialogród. (PAT.) Wedle wiadomości 

ze źródła oficjalnego, w najbliższych 
dniach wyjechać ma do Paryża z wizy
tą oficjalną gen. Nedic, szef jugosło
wiańskiego sztabu głównego. Gen. Ne- 
dicowi towarzyszyć ma gen. Brasie oraz 
kilku wyższych oficerów.

Bezowocne poszukiwania 
A. Earhart

San Francisco, 10. 7. — Radiowa stacja 
pancernika „Colorado“ donosi, że por.' Lan- 
brecht wylądował w czasie poszukiwań A- 
melii Earhart na wyspie Puli, położonej na 
południe od wysp Phoenix, w odległości 60 
mil od równika. Na wyspie tej odkrył 
Lanbrecht około 200 krajowców i kilku 
białych. Zapytani czy nie widzieli ostat
nio samolotu, odpowiedzieli przecząco.

San Francisco, 10. 7. Rozszerzano ostat
nio wiadomości, jakoby znaleziono w odle
głości 130 mil na południowy wschód od 
wyspy Howland szczątki samolotu Amelii 
Earhart, okazały się nie prawdziwe.

Według ostatnich, oficjalnych donie-. 
sień, pochodzących od pancernika „Colo
rado“ nie przyjęto wczoraj żadnych sygna
łów radiowych lotniczki ani też nie odkry
to nigdzie szczątków jej samolotu.

Fryzier - rzeźbiarz w Polsce
Kraków. (PAT.) Do Krakowa przybył 

własnym samolotem p. Antoni Cierplikow- 
ski, znany mistrz fryzjerski z Paryża, ro
dem z Sieradzkiego. W wywiadach w pra
sie krakowskiej Cierplikowski twierdzi, że 
sztukę fryzjerską zamienił na sztukę rzeź
biarską.

Samolot wywrócił auto
Lwów. V’cjc'xj na lotnisku cywil

nym w Skniłowie pod Lwowem do dy
rektora koncernu „Małopolska“, posła 
dr. Kozickiego, który odbywał loty ćwi
czebne, przyjechała autem jego żona. W 
chwili gdy auto stanęło, nadleciał samo
lot, który kołem zawadził i przewrócił 
je. Pani Kozicka doznała złamania cza
szki. Szofer jest ranny. W samolocie 
zniszczone zostało podwozie i złamało 
się skrzydło. Pilot wyszedł bez szwanku.

Normy szacunkowe 
dothodowofci przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych
W dniu 7 bm. odbyła się konferencja 

w Związku Izb Rzemieślniczych RP. w spra. 
wie norm szacunkowych dochodowości, za 
projektowanych przez Iżby Skarbowe i Ko
misje Odwoławcze w związku z wymiarem 
podatku dochodowego na rok podatkowy 
1937 (rok gospodarczy 1936) dla przedsię
biorstw rzemieślniczych.

W konferencji tej wzięli udział wybit
ni przedstawiciele rzemiosła stołecznego.

Po zapoznaniu się z materiałami dostar 
czonymi Związkowi Izb przez poszczególne 
Izby Rzemieślnicze zebrani stwierdzili, te:

1) zaprojektowane przez Izby Skarbowe 
na rok podatkowy 1937 normy dochodowoś
ci dla wielu rzemiósł zbyt rażąco odbie
gają od właściwych norm dochodowości 
przedsiębiorstw rzemieślniczych; niekiedy 
są one 10 krotnie wyższe od norm, ustalo
nych na rok podatkowy 1936;

2) ewentualne przyjęcie tych norm przez 
czynniki miarodajne w skutkach swych spo 
wadowaćby mogło niezmiernie ciężką i tru
dną sytuację gospodarczą dla wielu warez 
tatów rzemieślniczych;

3) zastosowanie omawianych norm, po
za likwidacją szeregu przedsiębiorstw rze
mieślniczych przyczyniłoby się nadto do 
powstania nieściągalnych zaległości podat
kowych.

Zebrani poza tym oświadczyli, te acz
kolwiek w niektórych rzemiosłach dał się 
zauważyć w drugiej połowie roku 1936 pe
wien wzrost obrotów (zwyżka cen surowca 
robocizny itp.) to jednak rentowność przed-, 
siębiorstw rzemieślniczych na ogół nie zwro 
sła w ciągu roku gospodarczego 1936.

Z tych względów zebrani wypowiedzieli 
się:

a) za pozostawieniem norm dochodowoś
ci stosowanych w ubiegłym noku podatko
wym 1936, z pewnymi uzasadnionymi od
chyleniami;

b) za wyłonieniem delegacji z przedsta
wicieli Związku Izb i Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie — celem przedstawienia spra 
a® Pmsm MUtaśnaiiii S&ańkrt.
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Programy radiowe
Poniedziałek, 12 lipca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają. zorze". 6.18 

Gimnastyka. 6.38 Muzyka płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 8.00—11.57 Przerwa. 
11.57 Sygrnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 ,.Odżywianie w czasie 
żniw" — pogadanka dla gospodyń, wygł. dr. Al. 
Szczygieł. 12.25 Orkiestry Gwardii grają, (płyty). 
12.40 Od warsztatu do warsztatu Białoskórnictwo 
(z Wilna). 13.00—15.45 Przerwa (patrz programy 
lokalne). 15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 „Li
piec" — pogadanka Stanisława Sumińskiego dla 
dzieci starszych 16.15 Recital fortepianowy Stani
sława Nawrockiego. 16.45 Zagadkowi ludzie: „Kac 
per Bekiesz" — felieton — wygł. Wanda Doba- 
czewska (z Wilna). 17.00 Koncert Orkiestry Wi
leńskiej pod dyr. Władysława Szczepańskiego (z 
Wilna). 17.50 „Polowanie z łódki" — pogadanka — 
wygł. Michał Pawlikowski (z Wilna). 18.00 Pro
gram na jutro. 18.05 Lekkie duety instrumentalne 
(płyty). 18.50 Pogadanka aktualna. 19.on Audycja 
strzelecka p.t.: „Bajka o Strzelcach Orlętach" — 
w oprać. Antoniego Nowinicza (wznowienie). 19.40 
„Czy umiesz pływać?" — pogadanka sportowa A. 

Michalaka (z Krakowa). 19.50 Wiadomości spor
towe. 20.00 Muzyka lekka i taneczna w wyk. Ze
społu Wiktora Tychowskiego, Chóru Dana, Haliny 
Rapackiej (piosenki) i Władysława Olkusznika 
(harmonia). W przerwie ok. g. 20.45 Dziennik wie 
czorny i pogadanka aktualna. 21.45 „Pan Ryś" 
Henryka Rzewuskiego z „Pamiątek Soplicy" — 
recytacje prozy (z Wilna). 22.00 Miniatury kwar
tetowe w wyk. Kwartetu Warszawskiego (Józef 
Kamiński — I skrzypce, Zygmunt Lederman — 
II skrzypce, Jan Gornowski — altówka i Marian 
Neutelch — wiolonczela). 22.35 Muzyka kameralna 
(płyty). 22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika wie
czornego. Przegląd prasy i komunikat meteorolo
giczny. 23.00—2.00 Patrz programy lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
12.15 „Odżywianie w czasie żniw" pogadanka 

dla gospodyń — wygł. dr. Aleks. Szczygieł (z War 
szawy). 12.25—12.40 Wesoła chwilka (płyty). 13.00 
—14.05 Muzyka orkiestrowa (płyty). 15.00 Melodia 
za melodią (płyty). 15.40—15.45 Wiadomości z 
Pomorza. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Merce
des Capslr i Beniamino Gigli (płyty). 18.40 Pro
gram na jutro. 18.45—18.50 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 22.35—22.50 Muzyka kameralna płyty 
(z Warszawy). 23.00—23.30 Tańce i piosenki (pły
ty).

ZAGRANICA
19.25 Wiedeń. „Zampa" — opera Herolda. 20.00 

Bruksela franc. „La chanson de Louvain" — ope
retka Van Oosta. 20.30 Lille. Koncert symfoniczny. 
20.30 Londyn Reg. Symfonia nr. 5 Schuberta. 20.30 
Radio Paris. „Chilperic" — opera kom. Herve'go.

Wtorek, dnia 13 lipca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.18 Gi
mnastyka. 6.38 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien
nik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 8.00—11.57 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako
wa. 12,03 Dziennik południowy. 12,15 Skrzynka rol
nicza — inż. Wacław Tarkowski. 12,25 Orkiestra 
reprezentacyjna Policji Państwowej pod dyr. Anto 
niego Lewińskiego. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Podwieczorek pod lipą.: „O Sanockiej ziemi" 
audycja dla dzieci starszych w oprać. Zofii Bo
gdańskiej (ze Lwowa). 16,20 Dawne formy tane
czne — recital fortepianowy Ady Neumanówny (z 
Łodzi). 16,45 „Lato w Gościeradzu" — felieton — 
wygłosi prof. JaJn Kitarski (z Poznania) 17,00 Or
kiestra Furmańskiego i Czaplarskiego. 15,50 Ak
tualna pogadanka turystyczna. 18,00 Przegląd ak
tualności finansowo - gospodarczych. 18,10 Pro
gram na jutro. 18,15 Muzyka operetkowa (płyty). 
18,50 Pogadanka wstępna do transmisji z Teatru 

na Wyspie w Łazienkach, li',00 „Za króla Stasia" 
— Koncert w wykonaniu c-kiestrv PR pod dyr 
Grzegorza Fitelberga z udziałem solistów. Trans
misja z Teatru na Wyspie w Łazienkach. 20.00 Wia 
domości sportowe. 20,10 Kot.cert rozrywkowy. Wy
konawcy: orkiestra wojskowa, salonowa i tanecz 
na, pod dyr. kpt. Stanisława Grabowskiego, Ola O- 
barska, Jerzy Lawina — śpiew, Chwirot — solo 
fagot. Tadeusz Urbayni — ksylofon i Leon Tej- 
kowski — pikulina, Czesław Nowicki — konfe- 
rensier. W przerwie o godz. 20,45 Dziennik wie
czorny i Wiadomości rolnicze. 21.45 Boruny" Tgn 
Chodźki (recytacja prozy) (z Wilna). 22 00 Kon
cert solistów. Wykonawcy: Olga Łada (sopran) 
i Edward Steinberger (fortepian) akomp M Al
tenberg (ze Lwowa). 22,50 Ostatnie wiadomości 
Dziennika wieczornego. Przegląd prasy i komuni
kat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 
Wtorek, dnia 13 lipca

12,15 „Podorywki" pogadanka rolnicza w opr. 
inż. Andrzeja Miksiewicza. 13,00 Muzyka rozryw
kowa — płyty. 15.00 Orkiestry i soliści — płyty. 
15.45 Wiadomości z Pomorza. 18.10 Skrzypce i for
tepian — płyty. 18.45 Wiadomości sportowe z Po
morza. 23,00 Muzyka taneczna w wyk. zespołu 
„Smytry". Transmisja z kaw. Dworu Artusa w 
Toruniu. * 3 , i

JURATA
PERŁA UZDROWISK MORSKICH

„FLORYDA“
Pierwszorzędny Hotel 

KAWIARNIA — RESTAURACJA
Poleca KOMFORTOWE POKOJE z utrzymaniem 
4538 lub bez.

Chcesz dobre i tanie

zwróć się z zaufaniem 
tytko do

POMORSKI EGO 
SKŁADU MEBLI
Gdynia, Świętojańska 72, 
telefon 3871. 4812M

Reklamowol

Tapety 
najnowsze desenie rolka 

°45 zł

Farby
pokosty, lakiery, terpentyna

Sprzedajemy tanio! 
kuchnie . . od 80.— zl
sypialnie . , „ 280.— „
jadalnie . . „ 480.— „
Zamówienia — najniższe 
cenyl Sprzedaż Mebli. 
Toruń, Prosta 5. Spamiętaj 

4591 C

Dziewczyna 
młoda, początki gotowania 
zaraz potrzebna. Warunki 
dobre. — Zgłaszać się od 
godz. 14. Gdynia, Kwi* 
dzyńska 17. <4862Mk

Z KOGUTKIEM 
utuwo hól. plecienie. «obrzmienie «6* zmlękeM 
odcMl klóre pa teł GcwśeU dała *la vxtnqA «awe» 
paznokciem. Przepić etacie aa opakowanie.

GDYNIA

Szczotki
pendzle, wycieraczki, płaty

Frotery 
wióry, froterówki, 

skórzawki

Fotograficzne
przybory dla amatora* 

znawcy

Opatrunki
wata, opaski, irygatory

Pudry
wody kwiatowe na wagę

Kupujesz najkorzystniej

w Hurtowni

Paczka od zl. 0,45 
Wszędzie do nabycia.

Skład hurtowy
Drogeria Centralna

FR. SZYPERSKI
Gdynia, 10. Lutego 7, tel. 24*06

[4765Mk]

HURT DETAL

DYKTY
we wazystkich rozmia, 

rach ijakościach
poleca najtaniej

SKIacS Drzewa i 
Hurtownia DyKt

Toruń
Czerwona Droga nr. 33.

Czy wiesz dlaczego zagra

nicą kupcy są bogaczami

Nie? Nie wiesz?

Otóż dlatego, że nie żałują gro
szy na reklamą, która przynosi im

milionyUI

Szlachetne 
tynki 

własnej wytwórni do naby» 
cia w każdej ilości. Pole* 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar* 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto* 
pnielastricowe. Adres „ELE* 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22*73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas 
Poszukujemy reprezentan* 
tów. Oddział Toruń, Mo* 
stówa, tel. 21*82. Bydgoszcz, 
T. Kukliński, ul. Cieszków* 
skiego 10. 3557

.odahsk

Restauracja — bar 
dobrze prosperujący, cen* 
trum Gdyni, pełny wyszynk 
sprzedam tanio, podział ma* 
jątkowy. Biuro „Tempo“— 
10 Lutego 6, (486iMk

Zgubiony 
paszport zagr. wystawiony 
przez Kons. Gen. w Berli* 
nie oraz książeczkę wojsko* 
wą wystawioną przez P. K. 
U. w Wilejce na nazwisko 
Wincenty Kamino uniewa* 
żnia się. (48$9Gdk

Nauczyciel 
z Warszawy do dyspozycji 
zainteresowanych. Warunki 
bardzo przystępne. Gdańsk, 
Neumarkt 8 II, (48$8Gdk

1 lub 2 umebl. pokoje 
wszelkie wygody, ciepły, 
woda, telefon od 15. 7. do 
wynajęcia. Gdańsk, Kohlen« 
markt 14/16. pierwsze lewe 
wejście, II p. (47&2Gdk

Gospodarstwo 
no mórg magd. ziemi pszen, 
nej obsianej, kompletnym 
inwentarzem żywym i mars 
twym, budynkami nowymi, 
domem dla komorników, 
ogrodem owocowym, sta* 
wem zarybionym, w jednym 
planie, 2 kilometry od stacji 
kolejowej kolo Bydgoszczy, 
zaraz sprzeda właściciel* 

ka Pawliczakowa, Bydgoszcz 
Krasińskiego 19, m. 2.

(47693)

Uczni 
szewskich z prowincji po, 
trzebuję. Bydgoszcz, ulica 
Kołłątaja 8. 4845 B

ROŻNE
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Meiml
Import kawy i herbaig S.A. 

zat.1862

JXon>ootn>arta filia 
n Gdyni 

^ndctoia^isAci O*» teł.

«mljrns

Import kawy i herbaty & A.
zai.1862

Walne
dla chemicznych pralni 
nasz adres Pralnia „Krysz* 
tał, Kraków, Wołnica 8, 

I 7 gr. kołnierz. 4506

Pijaństwo 
palenie tytoniu jest uleczał 
ne. Prospekty gratis wysyii 

Wytwórnia Chemiczna 
„Remedium", Poznań S 

skrzynka poczt. 2014 4795

Potrzebna
zaraz rutynowana bufetowa 
do pierwszorzędnej restau, 
racji ze świadectwami do 
35 lat, mila, sympatyczna, 
znająca gospodarstwo re* 
stauracyjne. Wiadom. Wio, 
ctawek, Hotel Polski 4746

Sprzedam
hotel, restaurację istniejące 
przeszło sto lat, dobrze pros* 
perujące. Punkt pierwszo* 
rzędny, dogodne warunki’ 
Wiadomość: Włocławek,
Hotel Polski. 4747

Przepis odtłuszczający.
— Proszę, niech mi pan powie, jak pan żywi F 

gęsi, że wszystkie mają taką smukłą linię

OGŁOSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie I-łamowed • • • « * 
w tekście na pierwszej stronie . . .
w tekście na drugiej I trzeciej stronie . • * •

0.30 U 
L00 zl 

_______________ ______ _____ _______________ 0.80 zl 
w tekście na dalszych stronach ......... 0.50 zł 
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie M proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 36 proc, zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogę 
byC regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto
wań Giełdy Gdańskiej » dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj .***.... 
Z odnoszeniem do domu.....................•■«*■*.
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ******
Pod opaską ......................................... • ■*••*.
W Gdańska przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . .
W Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . 
Zagranicą...................................................................................
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

2.00 zl
2.20 zł
2.40 zł

4,50 zł
2.00 gd
1.75 gd
4.00 zł

Redaktor odpowiedzialny:
VACLAV WYTYK. Toruń, ni. Bydgoska 54.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nic upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nla zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Griiuimawa, Gdańsk. Kassublscher Markt 21. L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz; Leon Formański Bydgoszcz, ul. Dworco
wi L piętro, redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników,Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged‘u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński. Grudziądz 
Plac 28 Stycznia 10. L — Redaktor odpowi na Tczew: Alejzy Kazls Teasw, Kościuszki nr. L — Redaktor odp. na Rypin: Kaslmlers Zwierzyński Lipno: „Astoria", Kościuszki 7 Franciszek Majewski 
Brodnica: Zygmnat Bartelki, Prsykoę M. Wydawca: HpóRlsiałnfai .Wydawnioaa „Gryf z odpow odsiedaml w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja.


